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N a s i s o e y a it ś c i *>
. . .  Chwilami niewiadomo było, ko-gu się 

przód sobą miało? —  czy człowieka o nor- 
m: lnie f m&c"©inijących tdolnośeiach umy- 
Mowych, escy pntolow zny typ zaciekłego 
poszukiwacza' jeno -ujemnych, ołiydnych 
atron u swego przeciwnika. Być może, taik- 
tyka wgo rodzaju popłaca na wiecu agita­
cyjnym, w  bezkrytycznym tłumie wywoła­
ła onrzyk oburzenia, atoli nie wolno pod 
ieaidnym pozorem czynić tego w  atmosferze 
jpoważneg. Wezak o nią p. Cfcapińskń mu 
ldz:e. wezak * otacza się stesaani książek 
i  broezmek, aby pbpraeć Siye wmlosky aby 
aozymać je  objekrywnemŁ - > ■

Bo oto Mm jest przeciwnik ideowy p. Oza- 
pińskiego —  ,.ten Kościół rzymski**. Jest 
prłodfwńgEysdkiwa .R z y m s k im “ . K ie mo­
l e  p. poseł Bez xgrayismęeia wymówić L,go 
pizym>łtniLa. Toć, tb takie naturalnie!? Po­
winno być polaki, .polski i  jeszcze rass pol­
ski. Zastanawiając. się jednak nad tttuyPło- 
wością prelegenta, można śmiało wysnuć 
wniosę®, xe gdyby Kościół owsa określe­
nie „polski1* właśnie stałby się z.ródłean obu­
rzenia na zacnteamośó nąeyonalrstycEną, 
wb mctiświat pirwcież obejmującej nauki 
Chrystusowej. Bo wszystko, c&emr jeno 
tcłinie Kościół, niesie w  sobie za raasi cho- 
roootwóroze. mi izmaty znilizny i c d. Ld-a 
wreszcie ozem jest Kościół? Sądzilibyśmy, 
iż ucieknie się p. poseł do ducha tej insty­
tucji, postara się wirknać w jej życie we­
wnętrzne, jedynie miarodajne dla "wszelkich 
orzeczeń i sądów. A le gdaioteum?! Kościół — 
Zorganizowana świetnie —- może nawet 
Umiejętnie zakonspirowana —  partya z kle- 
f u i jego fanatycznych zwolenników dewo­
tów i dewotek! Partya! —  ot najlepsza 
i najwłaściwsza definicja przeciwnika,
* którym p. Czapiński walftzy! I  tak nic 
Łoosi, wprost oburzeniem wybucha na te 
;• mroki ciemności1*, na tę „czarną reakcję" 
1 L p. —  Kościół. Zapewne, kto jak p. po-

u^irzązł w machina cy ach partyjnikow- 
’ ®kich, kto poglądy przeciwnika pitzyobłeka 
J*6* /wahania w łachmany partyjnego ny- 

'eiłij —  oio dziwnego, iż nie potrafi 
gn ieść gię na wyższy poziom wywodów. 
' "• uocyalisty nie istnieje olbrzymie, potę­
g o ,  twórcze życie kościołe, nie dostrzega 
"mlkieh wyrazicieli ducha JCościoła —- św.

i nciużka z Assyżu, św. Wincentego a Pau- 
y>. r-j* niogo nie istnieją wysiłki knltural-
* -Rzyr^ U ogo" Kościoła w Polsce, on 
iłe/noT f*°?trzeK!f\ widzi natomiast jedno: 
a  >■ w in ,o lfkę zguhiii L basta! Pepesowiec

i£ " a s L * ? . * » »
ztdziwnem zaślepieniu i  • - - ^

Hokola tej wielkiej miłości'
Je jest i ao K c 6 < ^  ciąg£re twh, 
jżnych dneba świata tego! Wr<X,.;A I  “ °ł 
zapomina o Chrystusie Panu ~  (f* 
człowieku, w którego katolicy.., W]<‘ 
Btale, wierzą bez wahania i wiedzą, i i  
On w Kościele, który stanowi Jego ciało 
mistyczne. Wszystką swą pracę, wszystkie 
swe myśli i uczucia składają u Jego stóp

* ) W " ostatnim (za kwiecień—maj) numerze- 
warszawskiego „Piądu", miesięcznika katoli­
ckiej młbdzieży uniwereyteckiej, grupującej się 
w ^Odrodzeniach", znajdujemy trafne uwagi 
P- Władysława L e n  and o w i e z z  z racyi 
Udezytu p. Czapińskiego o konkordacie, z któ- 
jy711 to odczytem ów poseł objeżdża Polskę. 
; kewandowicz pisze wprawdzie tylko o p. Cza- 

P' lskim, ale uwagi jego dobrze charakteryzują 
*nowisko całej partyi socjalistycznej wobec 

. a °l*cyzmu. Pozwalamy sobie zacytować część 
k'8° artykułu. Red.

i i, Boskich ócz Jego chłoną moce ctzysto- 
ści i tężyzny duchowej w  dzisiejszych, 
wstrętnych swą obłudą i szalbierstwem la ­
tach powojennych. Tak p. poseł o tej isto­
tnej stronie bytu Kościoła katolickiego nie 
pamięta, —  Czyżby nie wiedzM? Kaziem 
wątpić!

P. posła i stróża niepodlegości Państwa 
Polskiego dręczy i przeraża „ p o n a d p a ń  
s t w o w o ś ć "  Kościoła „Rzymskiego"; je­
go maćki wyciągnięte daleko i oplatające 
cpłoksffiuiłt życia naszego. Kościół się wdzic 
ra do szkoły i małżeństwa, do życia spo­
łecznego i kulturalnego, wreszcie -— do po­
lityki i gotów narzucać suwerennemu Pań­
stwu Polskiemu swe własne interesy. A  gdy 
to się słyszy, ma się "wrażenie, ae p. poseł 
kpi sonie z awayi-n s ra 1 w  duchu konetia- 
fcuje zapewne po wielokroć, j »k  Uo kul­
turalni i  mało wylcHztrłccrc dotąd Po­
lacy... Mbo np. tam itwiatok: Kaastycucyi 
i  7 io&iX3a. zarzuca nasz kler, £e jeet po­
gańska, bo racyoiralizm, tkwiący w je j du­
chu, nie daje pewności o zachowaniu praw 
własTieśei, a przecież klei pieniądze lubi,
0 nie tylko się ubiega i  dla nich zdobywa 
się na świętosżkowe minki. Zawsze bardzo 
głęboko współczuję tym aiesac^kweora, 
którzy w życiu uwojean tyiko ze  Łłymi
źmi się spotykali! Najuawdę, niOHaeiitęśtówj 
lwEboe! Ale ozy nie więcej litości wzbudza 
falct, ie  tacy, jak ivp. poseł Czapiński mają 
tak wadlifwie nasta, ioną konstrukcję SpO- 
staegania" zjawieik życia, iż jedynie interes 
wBBędsńo wietrzą. Godni serdecznego współ- 
czucia...

. .  N ie chodzi mi byn^jgoniej o stanowi­
sko w o g ie  względem katolicyzmu. Jeżeli 
kto je zajmuje, byleby to czynił szczerze
1 uczciwie, zawsze na najgłębszy szacunek 
zasługuje. Po wysłuchaniu jednak referatu 
p. "nosiła inne się uczucie wytwarza —* nie­
smak ulicz^kow-skicj budy, atoli, co naj­
ważniejsze, to prz< świadczenie, że p. Czn- 
pińsdi —  posc-ł —  w  głębi swej duszy za­
kłamał się, oszukuje nietylko innych, ale 
przedewszystkiem siebie samego!

I  w  końcu zwracam się do młodzieży so- 
cyalistycznej, tej, która widizi w  p. pośle 
ugnintowanie swych przdkonań —  z zapy­
taniem :Kim w y jesteście? Po jakiej drodze 
idziecie? Czy prawość myślenia jest dla was 
warunkiem bezwzględnym wszelkiej akcyi 
hidrzkiej? Jeżeli tak, to konsekweneya pro­
sta i jasna: nie pozwólcie aby wasze prze­
konania zohydzać mógł agitator i demagog 
wiecowy.

S o w i  w s u ń  lisi paittByfli.
Warszawa. (Telef v$.) Od kilku dni toczy 

ły się zalnilisowe rokowania pomiędzy przed­
stawicielami soćyalistów i ludowców w sprawie 
list państwowych przy o/dyna y i wyborczej. 
Socyaliści domagali się zmiany, która w kon- 
sekwoncyi zapewniałany im uxj kanie *  listy 
państwowej większej ilości mandatów aniżeli 
dotąd. Pozatem proponowane nrzez nich zmia­
ny były pewnemi prerogatywami dla mniej­
szych stronnictw, podczas gdy obecny projekt 
kumisyi konstytucyjnej dąży do ograniczenia 
ilości mniejszych stronnictw. •

Przedstawiciele hidoweów (pp. Rataj i W i­
tos) w pert rab tacy ach w ciągu ostatnich dni 
po wjrpadkach poznańskich okazali znacznie 
większą, ustępliwość.

•Prawdopodobnie socyaliści zgłoszą wniosek, 
aby pmjeki ordynacyi wyborczej jeszcze raz 
został odesłany do komisyi. W prawdzie w „Ro- 
oni u pos. soe. Niedziałkowski zapewnia, te 

p_nowne odeslanio projektu do komisyi nie
w iTot* e.rmitju •  yborów nowych io  Seimu. 
jednakże me ulega kwestyi, żo oook względów 
oportunks^cznych odgiywa tutaj rolę także 
wzgląd na odroczenie terminu wyborów i nie 
dopwszcze»|!e do nich w terminie jesiennym.

prac
Warszawa. (Telef. wł.) W nadchodzącym ty- 

gomriu obrady sejmowt odbed? się wo wtorek

i w środo. Głosowanie nad monopolem tyto 
aiowym rozpocznie się najprawdopoodbniej do- 
piero "31 maja albo późnij. Zamiar yryjaadu 
plonum komisyi skarbowo-budżetowej do Bo­
rysławia nie urzoezj wir tn: się, możliwe, że 
wyjadą tam dla zbadania stosunków odbenzy- 
niarni tylko niektórzy cJonikowTe komisyi 
W każdym razie w nr dehodzącym ygodniu 
prac*1 komisyi nie ulegną zmianie. Na wtorek 
zapowiedziana jes* komisys. zagranpiczaa .w 
oprawi" Górnego śląska.

Sciiitye ra. i m a  s lifluia.
Wiedeń. P. A. T. Min. Skirmtmt przyjedzie 

do Wiednis w poniedziałek rano. Po p zedsła- 
wiejiu się członków poselstwa j  >lskiego i re­
prezentantów kolonii polskiej w Wiedniu, zło­
ży min. Skinnunt wizyt r urzędowe i będzie 
konferował z prezydentem Hainischon, kan­
clerzem Schoberem i austryackim ministrem 
spraw zagrań. Hennefćm.

Po pohidniu odbędzie się kont(*rencya miń. 
Skirmunta z posłami polskimi, akredytowany­
mi w Pradze, Belgradzie, Bukareszcie, Buda­
peszcie i W;cdniu. Wieczorem po~eł polski 
w Wie<łniu, Lasoeki, wvda obiad na cześć min. 
Skirmunta w hotelu „Imperial", w którym we-' 
żutą u-dział talrżo prozydent Haiclscli, kanclerz 
Seboher i inne osobistości urzędowe Austryi. 
We wtorek prezydenl Hainisch wydaje śnia­
danie na cześć . min. Slumranta. Po południu 
zaś mhi. Skinnunt przyjmie przedstawicieli pra­
sy wiedeńskiej. Wyjeżdża do Warszawy we 
środę rano

Warszawa. (Telef. wł.) Na zjazd min. Skin 
mrunta * posłami polskimi, akredytowanymi w 
państwach Europy środkowej, wyjechał z War­
szawy do Wiednia djTtktor departamentu po- 
litycznegio M. S. Z. p. Kaj. M o r a w s k i .

Wiedeń. P, A. 1\ „W iescr Allg. Zeitung" 
doaiofc„ łe koła polityczne wiedeńaii »  ̂ „lok 
ldesn za&owbleni^n) oczekują piẑ - jazdu min. 
Skirmunta i spodziewają się, że pobyi mro. 
Skinnumte" m Wiedniu przyniesie korzyści obu 
krajom >

C B d iia l P u lik i w  W sts kontysf^talnyni-
WaiWBfW.1. ifTelif, wl.) „Jou nal dę Pohugne  ̂

OgłosP artykuł, omawiający cel pobytu depo 
towanych francuskich w Polsct. Wysłał ich 
PoŁ.carr aby byli pielgrzymami głoszącym) 
ewangelię wyznawaną od tak dawna pracz 
Francyę, mianowicie sttrorzenie bloku konty- 
i ontalnego, po którego obok L7rancyi należa­
łaby Polska, Czechosfowacya, Rumunia, a po­
żądanym byłoby także przyłączenie państw 
bałtyókich. Siłą‘ rzeozy weszłyby w skład tego 
bloku później także Włochy i Anglia. , !

P o lfk -t cer-iaczenia "  ’ 
trałow e j t następcy tronu.

Warszawa. (Telef. wł.) Pos. polski w Bruk­
seli p. Sobański wręczył królowej Elżbiecie 
i księciu Leopoldowi odznaki Ikrzyła Wale­
cznych. Trzy tej sposobności następca tronu 
rozmawiał dłużej z m?j. Beckiem i wyraził się 
z uznaniem o armii polskiej. Maj. Beck odbył 
następnie konferencyę z win. obrony narodo­
wej i szefem sztabu w sprawach irj .̂n-.-yuiąnrclj" 
obydwie armie.

Mm i i i l w i  ea s. Mi
Opole, p. A. T . Pełnomocnik rządu polskie­

go b. wicemin. Dr Seyda udzielił przedstawi­
cielowi PAT ‘a następujących szczegółów o sta­
nie rokowań. Dotychczasowy przebieg rokowań 
otwiera warunki, które umożliwiają Polsce p-ze- 
jęcie } dalsze prowadzenie najważ.iiejszych dla 
żyda guepu iarceego działów s iministracyi pań 
>twow“j, a • rhmowicie: Koleji, p*>c,zt i tele­
grafów, oraz od. Ustalono, że celem uniknię­
cia wstrząśnie* #k©nomiesnycli, a w s-zczegól- 
hości zatrzymania nichu, przejęcie poszczegól­
nych działów adminlstracyl przez Władze pol­
skie nastąpi dla całego terytoryum przyznane­
go Polsce już z dniem, który określony zosta­
nie jako pierwszy dzień ewekuacyl pierwszej 
strefy, o b f itowanej przez Polskę.

Przejmowanie kolei rozpocznie się na dzie­
sięć dni przed tym tenrinem i winno być ukoń­
czone w 36 godzin po-nim. Tego duia wejdzie 
w życie nowy rozkład jazdy, przewidujący- już 
postoje graniczne. W tym samym dniu zam­
knięta metanie na całym  obszarze nuwra linia 
celna, po zniesieniu dotychczasowej granicy 
celnej między Polską a Górnym Śląskiem. 
W tymże dniu obejmą władze polskie admi- 
nfstracyę poczt. Ustalono także spOjób doko­
nania zamknięć kasowych we wszystkich k-o- 
iej-owych kasach państwowycł), dalej ustalo­
no, że co do dalszego prowadzenia sf>raw są­
dowych mia odajno będą przepisy zawarte w 
szczegółowej konwencji sądowej z d. 12 kwie­
tnia b. r.

Dziś w godzinach popołudniowych przedsta­
wili obaj pełnomocnicy wvniki rokowań ko­
misyi międzysojuszniczej, która przyjęła jo do 
wiadomości, zastrzegając sobie atoli Drawo do-

Przyczyny fia sk ?  w  G enui.
V ans ńwa. (Teł. wł.) P. Smoeorzewski w 

depeszy paryskiej, nadesłanej do Warszawy, 
podaje następujące powody niewdania 6ię kon- 
fer- ocyf genueńskiej:

E Niemożliwość porozumienia tnę w sprawie 
uznania zasady własności prywatnej, która jest 
podstawą i podnietą pracy na ziemi.

2. Sowietom chodzi o utrzymanie się kaczej 
U władzy, aniżeli o dobro nenodu rosyjskiego.

3. Perfidna akcy* Niemiec, które r-^waify 
oddzielny traktat z sowietami.

4. Polityka L. Georgia i stojącęj za nim fi- 
nansiery, która kwestyę odszkodowań chcia- 
laby odsunąć na plan dalszy, a zająć się gospo­
darczą odbudową Europy, oo znaczy zreduko­
wanie do minimum słusznych żądań Fra-acyt.-

Kluczem sytuacyi europejskiej jest dziś 
kwestya odszkodowań i związany z tem termin 
dnie. 31 maja.

Eeiia estataispe posiedzenił
Genua. P. A . T. Mimo tendencyi serde :.-znoś(3 

i licznych oświadczeń o treści pokojowej, zło­
żonej przez poszczególnych delegatów, w na­
stroju ostatniego posiedzenia jrtenamegc uja­
wniało się powszechne przekonane, gjo konfe­
rencja w gruncie rzeczy nie doprowadziła do 
spodziewanych wyników. Zaznaczył to nawet 
L. George w swojem przemówienia, kiedy na- 
woijwał, aby konkluzje »nnlejące na papierze, 
zamienić w złoto czynu. WycieczM L. Gecwge*a 
pod adresem Cziczerij«a, wjn/ołały powKEeohną 
wesołość, szczególnie; ustęp, w którym L. Geor­
ge mówił o przesądach zachodniego kupiectwt 
praemąoego za sprzedane towary otrzymać za­
płatę Przemówienie L. Ge. rge a było utrzy­
mane raczej w tanio sarkastycznym, dalekim 
od tonu zwycięskiego optymizmu, z jakim pre- 
mń.- angielski praomajwial na pierwszesn po- 
*fać*eu:'ti. I " "! -

Przemowienie debata Franeyl, »l-gecami. 
patetyozŁo, byio gorący » pokojową,  
nie pozbawioną jednakże umiarkowanych 
now pnleaoałcanyict pna odrenem Czkacdn* 
i  R&Uyiiau ». •• -

Bpecyalrti® żywe zarateresowiSdłń vywWaJ<. 
wystąjośenie Czka«ina, w którem procentowa! 
przeciwko mepowołanii. delegatów iMyjskicłi 
do udziału w pudkomwra pracy. Kategoryczni 
i oetra odpow.edł Ocdrata ora: bardzo stanc 
wczp oświadczenie Motty wywołały nr zebia- 
n.yfch widoczne wrażenie i zoi taiy przyjęte 
dług^trważymi, manifestac-yjnjma oklaskami.

Wystąpienie delegata Lltwj Galv»nai* :aj«r 
wzbudziło obunwnle plenom komisyi. Uporczy­

wa tsu chęć przen.ilwiania mimo zastrzeżoni*' 
przewodnicząeego Facty, "wywołała- we&ełośći 
wśród członków konferencyi i  publiczności, 
oraz n t tryouni-e prasowej.. Prasa zakwalifikn, 
wała wystąpienie Ga> anajskasa jako uiezref 
czne i chybiome.

Wyjazd L. is o r g s s .
Genua. P. A. T. (R-idio StefamiJ. Lioyd Gepr- 

ge dziś o go-.z. 15.30 opuścił Genuę wraz s  
małżonką i córką oraz z częścią delegacyi an-{ 
gielskiej. Na dworcu na pożegnanie zebrała się* 
cała delegacya wioska z prezydentem Factąj 
i ministrem Szanzerem. Gdy pociąg raszył, pu-> 
hłiczuość na dworcu wenosila okrzyki na cześA 
L. Georga i Anglii.

Prze ja ul przez Paryż odbędzie się bez spów 
tkać ił. z Poincarem. |

W Londynie m? się odbyć uroczyste pr/.yjfjj 
cie powraciijącego premiera.

Jeden z liberalnych członków Izby, Archer 
Lee, w liście wystosowaiym do komitetu przy-' 
jęcia oświadczył, że wielka liczba członków 
parlamentu nie chce brać udziały w tej uro­
czystość:, jósl bowiem zdania, że konfereneya 
genueńska skończyła się fiaskiem i że wobec 
tego niema powodu dc urządzania tryumtal- 
nych przejęć. Wczoraj donoszone, że prze«złe 
80 członków oarlrmentu wymówi c fśę od 
ttd^ału w tem przyjęciu.

20-letai sujBsz patistur a a łe j ententj.
Pary*. (A. W.) Genueiiski kompoudeiit 

„Petit Parięien** donosi, że Benesz przed swym 
wyjazdem z Genui pertraktował z jugoslowian- 
ekim ministrem spraw. zagr. Nincicem o 
warnir ,20-letniego sojuszu między Jugosławią, 
CzecbOBicwacyą a Rumunią.

k n a ryk a  aic bądzie rokować i  s a w io tia f
Londyn. (A. W.) -Chicago Tńbune" d«wi*- 

duje sie z Waszy.ny' że sekretarz a tanu 
HaghUf umbt ameryknńalde<
g® -w Londynie,‘ te A m » i e  mofe w  «ad<» 
sposób brat iidztah w łiw cŁ  w\ £,16«» 
kowaninch z Rosją, jak dlug« ra nie przyjnus: 
wfdohrotnie jej przez nąa amerykansi i stawia 
nych warunków.

'Waszyngton. (A . W .) Amerykański ambą 
sador w Londynie zawiadomi L. George1® i in f 
nych uczestników komforawyi w lladr.c, że 
rządy sowietow stanowią nieprzekraczalną to/ 
ryt-rę, która nie dopuszvi_a do udziglania ża-/ 

jdnych pożyczek, ani też do uznania te -o rządw

kort" nia zmian w przedstawionych propozy- 
cyach. Następne posiedzenie bomisyi między­
sojuszniczej w tej sprawie, wyznaczone zosta­
ło na najbliższą środę.

M l  j i M H i « l ito H i .
Zachowanie p?s: neutralnego.

Genewa. P. A. T. Deey-zya w sprawie zatar­
gu polsko-litewskiego, orzyjęta pracz Radę l i ­
gi, brzmi jak następuje: Zważywszy niewygo­
dy, jakie wjmikają z utrzymania pasa neutral­
nego między Polskf a Litwą, pasa pozbawio­
nego obecnie wszelkiej regularnej administra­
cjo; zważywszy, że zalecenie Rady Ligi z 12 
m: ja 1922 roku zniesienia tego pasa i utwo­
rzenia' dema-kacyjnej linii prowizorycznie mo- 
oą wzajemnego układu oibu iządów zamtereeo- 
wanych uzyskało aprobatę rządu poh siago. 
a T5.ąd litewski tfgo zlecenia nie przyjął, Radi. 
Ligi uważa z» wteazane zachowanie pasa neu- 
tralr.rgo w całej jege rozciągłości pod wzglę­
dem wojskowym (Posterunki, i przewóz woj­
ska i materyału wojennego).

Liga wznawia swoje zaleceń?”  utworzenia 
w szybkim czasie pro wizoryczriej Htói demar- 
kacyjnej, przechodzącej poprzez ter bas dla 
administracji cywilnej i prawnej gmin poło­
żonych w pasie neutralnym. W  celu zbadania, 
jak ewentualnie ta linia ma przebiegać, Rada 
postanawia i.ysłać na miejsce, komisyę, która 
przedłoży Radzie odpowiedni raport. Rada l i ­
gi-z-wraca się z prośba do obu rządów, aby 
zobowiązały się względem niej do r;k?sow uua 
w drodze łaski wszelkich skutków zarządzeń 
wszczętych bądź w  Lłtnra?, badź w Polsce, 
bądi na teryioryum gpomean, przeciwko wszel­
kim osobom aresztowanym, albo wygnanym 
z przyczyn politycznych, które nie są ścigane 
za przestępstwa kryminalne.

Gwałty litefskfB w pasie itautralayRi.
Wilno. (A. W.) W ostatnich dniach zdarzyły 

się kilkakrotne wypadki wkroczenia na teryto- 
ryum pasa neutrralnego drobniejszych oddzia­
łów litewskich, przyezem ż orni orze dopuszczali 
się rozmaitych gwatłów na bezbronnej ludności, 
jak to np. miało miejsce we wsi Szerejkiszki, 
skąd napastnicy uprowadzili 5 włościan. Ró- 
v;nież z folwarku w okolicy Szyrwitiu upro­

wadzono jednego z mieszkańców, niejakiego J. 
Bujwida, podej,rzanog< o wyjazd do Warszawy; 
z dtłegaeyą, mającą ? na ceiu wyrażeni© woli 
ludności za przyłączeniem pasa neutralnego do, 
Polski.

Wilno. (A. W.) Stwierdzono, że w szeregu' 
'wisi gminy szyrwińskiej Litwini prowadził*, at- 
cye w kierunku podpisania memoryału, domagoi 
jącego 6ię włączenia pasa neutralnego do Lk  
rwy, gicząc spaleniem wsL Akcj a litewska o® 
niosła zupinę porażkę.

F in la iiy a  n ie~ihca  iść z  Pilską.
Warszawa. (Telef. wh) Wskutek smlanjh 

stanowiska Finuuidyi wzgiędem Polski, ktor© 
uzewnętrzniło mę odrziięenJeni ratyfikacyi trak- 
tata warszawskiego z  dujo 11 kwietnie 1922 
po® Micha SoboInicK z Heisingfois. zAdantr 
odwołany ze twego stanowisk;. Jak wnaórancj 
p. Sokolnicki należy do jnężów „aufauia Bel-' 
wedearu i bjrt jednym z najwybitniejszych akty­
wistów. Nie potrafił on pozyskać Ęjnlandyi dia( 
parozumienia x Poissą. Fmlandya praechododj 
w orbitę wpływów niemie.-kich.

SOWIETY PL/tCĄ"?
Warszawa. (Telef. wł.) W  najbliższych delaoM 

spodziewane jeet zapłacenie prre-z bo lw  w kót. 
trzeciej ra.y sowie Mej dla PoBM w wjnolpa 
ści 10 milionów rubli w zlocie.

Jak Wiadomo, dwie pierwsze raty towiett 
zapłaciły sdotem i w kosztownościach, ca Jt 
dnakże nas eksperci ocenili niżej, aniieif przeó 
stawiclele nofszewlccy.

POLSKA ZAWIERA UKŁADY HANDLOWE? 
Warszawa. (TeleL wł.) Rząd polski w u j r

%bliższym -czasie podejmie "układy, oelab 
warcia konwencjd handlowej z Japonią, ta- 
dzież z rządem angielskim.

SOWIETOM POTRZEBA TRZYMILIONOWEJ 
ARMII.

Moskwa. P. A. T. RewolucyjoŁ Radr wt^enć; 
na —  jak komunikuje „Żiźńn —  postanowiła 
na wniosek głównodowodzącego Kamieoiewal 
zakomunikować rządowi i cent-atóemu koniito-, 
tuwi wykonawczemu, iż obecna liczebność ar-? 
mii sowieckiej nie wjTstarcza do obrony granicj 

ki ze dopiero 3-milicnowa siia zbrojna pozwófr 
iRosyŚ czerwonej czuć s*ę bezpiecznie.

^
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Z dala politycznego.
Afery posła Śliwińskiego.

"Gdy na czwartkówem posiedzeniu Sejmu lo- 
Srics^bez żadnych dowodów odkryła „panamę44, 
„przekupstwa44 i t. p. w sprawie walki o mo­
nopol tytoniowy, w tymże dniu na posiedze­
niu podkomisyi do badania kryzysu w prze- 
wyMe wyszła na jaw istotna „panama14, Której 
fcohator?an jest pos. Ilip. Śliwiński (Stapiń- 
nezyk). W świetle rdacyi „Gaz. Por.“  spra- 
•wa tak się przedstawia: "

„Juszc-ze w r. 1.1)20 przy budowie kolonii im. 
BU rai c a  dla urzędników w  Warszawie roboty 
zostały oddane finni© Śliwiński i UderstL Wła- 
łcaclaleui firmy jest pos Hip. Śliwiński z klubu 
Btapińskugo. Nadanie robót umotywowano 
Etakomą potrzebą pośpiesznej budowy. Tenrm 
■wyKońazenia domków drewnianych obowiązy­
wał dn. 30 grudnia 1920 r., a murowanych — 
<łn. 20 maja 1921 r. Po właściwyeh jednak ter­
minów nawet fundamenty nie b y ły  założone, 
natomiast fundusz przebrany wynosił już 
i l  milionów tonad umotywowane roboty i za­
mówione materyały. Okazał się dalej eaty sze- 
rog nieprawidłowości, gdyż do dziś diiia ro­
boty te są dalekie od zakończenia, a zaczęte 
pozostawiają wiele do ’ życzenia.

Przyton) okazale się, że przedstawiciel mi- 
Justoryura Tobót publ. p. Sx. Trzcińr-ki lcaaał 
bez kosztorysów i rachunków nadbudować so­
fcie jedli o piętro z łazienkami, podjazdem, urzą- 
3adć ogród do osobistego użytku i za drobną 
opłatą zawarł kontrakt ze sobą o dzierżawę 
tfcyo lokalu za śmieszną cenę na 30 lat dla sie­
bie i spadkobierców... Ministeryum skarbu 
wJziełilo zaliczek ponad usprawiedliwione po- 
aycye na 80 milionów mk.

Izba kontroli wobec stwierdzonych nadużyć 
eażądała natychmiastowego zawieszenia w 
czynnościach dyrektora odbudowy Trzcińskie­
go, a min. robót pub!. zaapelowało do Najw. 
izby kontroli, motywując, że kontrakt z firnią 
jfiiiwińs kiego został rozwiązany na rzecz firmy 
Błock. Okazało się jednak, że ta firma jest 
identyczną z fiimą śliwińeki-Udersld. z jedną 
janianą, żo p. pos. Śliwiński działa w firmie 
Błock w imieniu swej żony. A  p. Trzciński za­
miast zawieszenia w urzędzie d o s t a ł  za  za­
s ł u g ę  od mm. robót publ. s z e ś c i o m i e -  
tię.o.z.n.y p ł a t n y  u r l o p ! “

Aferę koinisya postanowiła dalej badać.

Wśr ód nłamstw i oszczerstw.
(Z walki o monopol tytoniowy).

Czwartkowe obrady nad ustawą o mono­
polu tytoniowym zamieniły się w orgię najpo­
tworniejszych, choć niczym nieuzasadnionych 
zarzutów i osobistych napaści na przeciwni­
ków monopolu. W sprawie wołki pomiędzy 
zwolennikami a przeciwnikami monopolu zaję­
liśmy zdecydowane stanowisko. Uważamy, że 
istniejący już częściowo w Rzeczypospolitej 
aumopol powinien być zaprowadzony we wszy? 
z kich jej dzielnicach w interesie pań&bwa* Jest 
jwbi.kk rzeczą jasną, ią  mogą. tu być różne zda­
nia L że prawicowe grupy sejmoum, przeciwne 
wjadzie etatyzmu i socjalizacji i nie mające 
zaufania do gospodarki państwowej w innych 
dziedzinach wytwórczości, będą -Wysuw &ó rae- 
esowe argumenty przeciw monopolowi. Cóż się 
jjwluak suaio? W  czasie spokojnego rzeczowe­
go iirzomówienia ks. Adamskiego prz< ciw mo­
nopolowi lewica obizuciła mówcę stekiem naj­
nikczemniejszych inwektyw. „Pauama“ , „prze- 
fcm»two“ , „łapówki14 —  w atmosferze takich 
narzutów toczyły się obrady. Padały okrzyki: 
^Przekupiony44, „oddaj miliard44 i t. p. Nawet 
w ofieyalnom przemówieniu żydowsk’ socya- 
łfeta D i a m a n d nie zawahał się mówić o „pa­
namie41 i „znacznych kwitach, za których po­
mocą zrobiono nastroje w Sejmie44. A  gdy go 
prr.yparto do miru, z a ż ą d a n o  d o w o d ó w  
i  n a z w i s k ,  o ś w i a d c z y ł  c y n i c z n i e :  

„ G d y b y m  w i e d z i a ł ,  t o b y m  p o w i e ­
d z i a ł . . .  Mówiłbym o nazwiskach,^ gdy1:117113 
miał konkretno dowody... Ale czytałem o tern 
,w ̂ ..Naprzodzie44.-

At więc oskarża się publicznie z trybuny sej- 
m< wej o łapówki i przekupstwo —  bez ża­
dnych dowodów! Czy może być więks za nik- 
nzeraaiość! Doszło już do tego, że w Sejmie 
polskim lewica —  zapewne z własnego do- 
'Świadczenia —  uważa za jedyny motyw dzia­
łania — prywatę i osobiste interesy...

Niestety, w tej kampanii przeciw ks. Adam­
skiemu wziął także udział p. wiceminister Mi- 
kulecki. Reagując na pewien ustęp mowy ks. 
Adamskiego, dotyeząey działalności niektóry eh 
urzędników monopolu, n&zwal gc „oszczer­
stwem44. Otóż trzeba tu stwierdzić, że fo*wjr 
p. wiceministra był zgoła nie na miejscu, bo 
fes. Adamski oświadczył dosłownk co uastę- 
pojo:

„Wogóle bj ła taka tendeneya, że w chwili, 
kiedy trzeba ram przemysłu, kiedy jest bez- 

— robocie,- Dyrakćya monopolowa utrudniała 
powstawanie i rozszerzanie fabryk; to jest 
zbrodnia dla Polski. Zwracam się z prośbą 
'do pana ministra skarbu, który miał użyć 
żelaznej miotły, ażeby przedcwszy&tldem na 
swojom podwórku w Dyrekcyi monopolu 
«ac?ął także wymiatać, -ażaby usunął urzę- 

. 'dróków, którzy tak tendencyjnie pracują dla 
'jednej swojej idei, a szkodzą państwu44*

E tych słów zrobiono obrazę całego stanu urzę­
dniczego, a krakowski „Czas44 już pisze, że ks. 
Adamski (wymieniony jako „jeden z posłów 
wielkopolskich44) zarzucił działanie na szkodę 
państwa „całej kategoryi „galicyjskich44 urzę­
dników44. Jc6t to oczywiście kłamstwo, jedno 
% wiciu kłamstw organu Prawicy.

Taka orgia fałszów i osobistych napaści roz- 
;pę+ła się z f l jy odu sprawy monopolu, wyma- 
gającęj prz< ćież spokojnego rozważenia,.,

ł s b ia r k t
Nieboszczka, ktći ej nikt nie opłakuje.

Po długich i ciężkich cierpieniach zakończy­
ła. swój bc zu&dzdejny żywot keufereneya ge­
nueńska, Nie zeszła jednak zupełnie bezpoto­
mnie. . Wydała na świat noworodka w Hadze. 
Naturalnie będzie to nłzdecię tak samo cherla­
we, jak i jego genueńska rodzicielka. Więc 
nikt nie cieszy się z jego narodzin, jak nikt 
nie opłakuje niel oszczki. bo nikt nie ma i me 
miał żadnych złudzeń.

Jeden tjlko ojciec w. osobie I .  Georga ja­
kże różowe snuł nadzieje.., Pieścił już w duszy 
obiaz prześlicznych dziatek: ugłaskanego bol­
szewika i ładnej jego siostrzyczki Rcsyi, na 
nowo umytej, uczesanej i ubranej naturalnie 
już przez amgielskmh i niemi icki-ch krawców, 
piastunów i opiekunów. A  ta dziewczynka na­
wet miała być be rdzo bogata, posiadając po­
sag —  w akarbach naftowych < na Kaukazie.

tu pękła bomba. Jeszcze grzeczne dziatki nie 
przyszły na świat, a już zaczęła się walka o ten 
posag. L. Georgo chciał go zarezerwować dla 
s itoich kawalerów, Belgia i Francy a dla swoich.

W czasie tych walk nieszczęsna konferencja 
zachorowała śmiertelnie, a dobił ją ostatecznie 
brutalnem kopnięciem bolszewik, który jak 
był, tak pozostał dzikim barbarzyńcą. Nie 
dal mu rady nawet L. George, choć w tym wy­
padku trafił — trant na franta. Chm.

Ł m  im  . .t r i  —  m w k
Społeczeństwo winno ją doprowadzić do końca!

Wiele osób naszego spoieczeństwh bardzo 
żywo i skutecznie zajmowało się myślą wybu­
dowania domu dla młodzieży rękodzielniczej 
i przemysłowej, która zrodziła się na tle jubi­
leuszu Piotra Skargi w 1912 r. Dzięki tej ży­
czliwości społeczeństwa i czynników rządo­
wych, 'Komitet budowy zdecydował się rozpo­
cząć to dzieło i w n i e d z i e l ę  11 c z e r w c a  
b. r. urządza uroczyste p o ś w i ę c e n i e  f un ­
d a m e n t ó w ,  Z a k ł a d u .  Chcielibyśmy, by 
ten krok Komitetu hył aktem wdzięczności 
względem wszystkich sympatyków tego dzieła, 
lecz zarazem i aktem ufności w cało społoczeń 
stwo. Budowa domu już rozpoczęta. Gmach 
wielki. Na dokończenie potrzeba jeszcze w i e ­
l e m i l i o n ó w .  To też niektórzy pomawiają 
nas o szaleństwo, że mając stosunkowo tak 
skromne środki, zabieramy się d© budowy 
gmachu 4-piętrowego, z frontem o długośĆ!- 
140 m. Ufamy jednak Opatrzności Bożej i wie­
rzymy mocno, że społeczeństwo oceni należy­
cie doniosłość tego dzida i znajdzie skuteczne 
środki do jego urzeczywistnienia.

Tak, jak pewnikiem jest, że gęstość zaludni 
uii, Polski wymaga uprzemysłowienia naszego 
kraju, tak pewne jest, że przemysł i rękodzieło 
polskie rozwiną się tylko w.ówczna, iliedy do 
warsztatu staną ludzie odpow-ednio wykształcę 
ni, sumienni L.ćMcte*. Tysiące jednostek tego 
rotLiju obce właśnie nasz Zaudad dostarczyć 
społeczeństwu. Dlatego w runach, tego donn. 
znajdą się wszystkie urządzenia potrzebne dc 
należytego rozwoju . kulturałno-umysłowcgo. 
zawodowego i fizycznego młodzieży. Dom ten 
może stać się wzorem i za)Ehętą d'a innych 
miast Polski do tworzenia tego rodzaju insty- 
tucyi.

Zaznajamiając o rozpoczęciu budowy domu, 
zwracamy się do wszystkich, ktfcrym dobro 
Oj-czyzny i naszego społeczeństwa leżj na 
sercu, by swą czynną pomocą wsparli nasze 
słabo siły do doprowadzeń ia dzieła jaknajiy- 
chlej do chlubnego dla wszystkich, a tale 
bezwzględnie potrzebnego w naszem społeczeń­
stwie końca.

Za Komitet budowy domu: Ks. M. Ku/no- 
wicz, T. J.

ktoróvv-Polaków Uniwersytetu padewskiego 
był P i o t r  W y s a, późniejszy biskup krako­
wski Wszystkich tych przerasta ni śmiertelny 
M i k o ł a j  K o p e r n i k .

Wiek XVH. aczkolwiek nie wydał tak wybi­
tnych uczonych, jak poprzedni, to jednak pęd 
wśród Polaków do nauki w uniwersytetach 
włoskich, a głównie padewskim, nie zmalał, 
a wielki wpływ kultury włoskiej zaznaczył się 
potężni© zwłaszcza w formach życia domowego 
Polaków. Rozbiory Polski rozluźniły węzły, 
które oa wieków istniały miedzy Połską a Wło­
chami. Z pod gruzów wielkiej wojny świato­
wej wyłoniła się jednak wolna Polska ktuia 
znowu nawiążą’© nici ze słoneczną Italią^ skarb­
nicą tylu pomników kultury i sztuki.

Następnie prof. B ir  1: en m a j e r  Wjgłosił 
półtoragodzinny odczyt o życiu Kopernika, i jo­
go studyach na uniwersytetach: krakowskim, 
bołońsldm i padewskim, i jego nieśmiertelnych 
odkryciach. 1

Uroczystość zakończyło włoskie przemówie­
nie lm. Dra Gitnniniego, którj prarpumniał za­
sługi historyczne Polski dla Włoch, szczegól­
nie JagiePonów, mecenasów sat-uki włoskiej 
i  Mickiewicza, zwanego D a n t e  P o l a c c o ,  
który w 50-tym1 roku życia chwyta za broń
0 wolność Włoch.

Wreszcie rektor Nowak odczytał treść de- 
pcezy wysłanej do Senatu Uniwersytetu w Pa­
dwie, następującej treści:
„Uroczyste zgromadzenie, urządzone w auli 
Uniw. Jagiełl. dla uczczenia, 700 rocznicy zało­
żenia Uniw. padewskiego, a którym łączą 

Polskę tak dawno, tak żywe i tak serdeczne 
węzły, przesył# Uniwersytetowi padewskiemu 
wyrazy czci i życzenia dalszego wspaniałego 
rozwoju. Niechaj będzie on w  najdłuższe wie­
ki ogniskiem nauki i kultury zarówno dla wiel­
kiego i szlachetnego narodu włoskiego, jak
1 dla całej ludzkości44.

„TYDZIEŃ CZERWONEGO KRZYŻA®
Dziś, w niedzielę, rozpocznie się na ziemiach 

całej Polski „Tydzień Czerwonego Krzyża4’. 
Olcros ten będzie, miał na celu nietylko wzmoc­
nienie materyałne bytu polskiego Czerwonego 
Krzyża prrzea pobudzenie ofiarności publicznej, 
ale ma tes posłużyć kt tomu, aby jak najszer­
sze warstwy ludności zainteresować ideologią 
Czerwonego Krzyża, zapoznać z jego załama­
mi, zjednać mu oddanych pracowników. Żadna 
bowiem, choćby na}p;ękmejsza, idea nie może 
się rozwijać i wydawać owoców, jeśl. nie bę­
dzie odpowiednich ludzi do wcielenia jej w ży­
cie. Nie wątpimy, że nayze sze koła wezmą 
rdaiai w tej akcyi, że nie będą szczędzić h o j ­
n y c h  d a t k ó w ,  mając na uwadze wielkie 
zadania tej instytucyi zarówno podczas wojny, 
j.k  i w czasie pokoju.

„Tydzień Czerw. Krzyże4’ rozpocznie się dziś 
w Krakowie nabożeństwem w kościele N. P. 
Maryi o godz. 9 rano. .

EtóeiocićńaB
rwy.-;:: ifcgy.ii^ow:iOiV i  <. r^fOYj

Świat cały śni spokojnie 
i wcale o tom nie wie, 
żo nie jest tak na wojnie, 
jak jest w żołnierskim śpiewie-

Wojenka, Dumna Pani, 
żołnierzy swyeh nie pieści, 
gdy kiulą w pierś nie rani, 
to zgubi ich bez wieści

Wojenka^ Piękna Pani, 
tak życie nam umila, 
że krew swą mamy dla niej, 
a piosnkę dla cywila,

\ piosnka brzmi tak ładnie, 
a tak się rzadko skarży, —  
choć śpiewak w polu padnie, 
choć może zginie w ozarży...;

I różą na koszuli 
szkarłatna, krew „akwitnicS 
* ziemia go •przyttfti,-' 
gdy zemrze, jak żył, bitodet..

Bo my tej WieBMej Pani,
©u lej© krew obficie, 
jesteśmy ślubowani 
na śmierć, na twarde życie.

Świat za&w, śpi spokojnie 
i woale o łem ni© wie, 
żo rie jest tak na wojnie, 
jak jest w żołnierskim* śpiewie.

loiw. P ita tm
Wszechnica Jagiellońska 6kłada hołd szkole 

Kopernika, Wysza i Zamojskiego.

Świat naukowy Krasowa uczcił w'-BOraj 
siedmsetną rocznicę założenia Uniwersytetu pa­
dewskiego. Uroczystość odbyła się w auli Coi- 
legii Novi przy udziale p^edstiiwicieii wszyst­
kich sfer kulturalnego Krakowa. Oprócz profe­
sorów Wszechnicy, zebranych in corpore, oraz 
j eprezentantów wuzjistkich wyższych uczeli I 
naszego miasta, przybyli na mą: starosta dr. 
Eai, generałowi© Osiński i Kostecki z adjutafa- 
tami, prezydent apelacyi WaPear, dyrektor po- 
lieyi Ręldewicz, ks. mf. dr. Wądolny, ka. kun 
Krupiński i inne' osobkżoścl Aulę zapełniła, 
wreszcie szczelnie młodzież akademicka.

Po odśpiewaniu kantaty prze® „Chór akade­
micki44, przemówił z katedry r*fctor Uniw, Jag. 
Nowak. Wielkie święto Uniwersytetu Padew­
skiego —  wywodził —■ jest zarazem świętom 
całego świata cywilizowanego. Już przed paru 
dniami delegat polaki złożył senatowi padew­
skiemu życzenia w imieniu nauki polskiej- 
W dniu dzisiejszym i? sercach Polaków budzi 
się wspouii iesni© wiekopomnych węzłó1# kultu­
ralnych, łączących T arody włoski i polski 
Z ptaspekti wy wieków wyłaniają się cienie 
..^elkich uczonych pdskioh prarzy i mężów 
stanu, którzy pod włoskiem niebem rozszerzali 
horyzonty swojej wedzy. Ilość Polaków stu- 
dyująeych w Padwie z roku na rok wzrastała, 
w ,w.XVI.49 b i s k u p ó w !  o p a t ó w ,  oraz38 
w. o j e v e o d ó w  i k a s z t e l a n ó w  wtfv s z ł o  
z w s z e p u n i c y  p a d e w s k i e j ,  a więc nie­
mal c a ł y  s e n a t  p o l s k i .  Tam kształcili 
się nasi pisarze, jak K o c h a n o w s k i ,  Górni­
cki i inni, stamtąd źródło wiedzy czerpali pol­
scy filozofowie, jak Nidecki i historycy, wśród 
których poezestniejsze miejsce zajmują Mucho- 
wski, Krctfner i inni, modyey, chociażby wy­
mienić takiego tylko S t r u s i a ,  mężowie sta­
nu, jajr Jan Z a m o j s k i  i cały szereg znako- 
m tyeh osobistości. Wreszcie »zśiód azeregu re-

(..Skamandei!4*) Eugeniusz Małaczewsld.

Zimarfr przed miesiącem E, Mataczewski, 
znany był przadewszystkiem jako nutOT „Ko­
nia na wzgórzu4'. OpTÓcz jednak tych noweli­
stycznych opowiadań w licznych pismach poja­
wiały się jego poezye, a pośród których szcze­
gólnie li-yka żołnierska yyróżniała się natu­
ralną prostotą, szczerym sentymentem i wzru­
szającym nastrojem. Jeden z tych j«v,f>pięknycŁ 
utworów poety-żołnierza podajemy pawyżej.

K R O N I K A .
PRZEMYSŁOWCY FRANC. W  KRAKOWIE.

Przedsuawicid Aj. Wseh. uzyskał szereg in- 
formacyi od bawiących chwilowo w Krakowde 
przemysłowców franousldcłi: p. Henryka Fer- 
rando, prez, Izby hamdl- w Constantinie w Al­
gierze, oraz siostrzeńca jego, p. Henryka Ga- 
chon, generalnego slmrbmka Towarzyn^wa 
„Przyjaciół Polski4’ W Marsylii Obaj gos-de 
przybyli do Polski w towarzystwie konsula 
polskiego w Ma*sylii, Ura Tadeusza Nieduszyń- 
sluego. Zamiarem icłi jost doprowadzić do sku­
tku stały handel wymiany ptlmiędzy Polską, 
Francya a Algierem. Zdaniem p. Fen ando, t i 
tejsze produkta krajowa, ,i."V drzewo, węgiel 
górnośląski, parafina i  zapsiki. miałyby wielki 
popyt m, rynkach połudiiiowo-franeuskich, 
a szczególnie algierelum. W  zamian za te pro 
dukta mogłyby pomóniowa Francya i Algier 
ćosta; czyś Polsce przedewszystkiem oliwy, 
następnie zaś pomarańczy, daktyli i fig. Goście 
wyrazili przekonanie, iż stan walutowy w Pol­
sce ulegnie w najbliższym czasie znacznemu 
polepszeniu. Zdaniem P- Gaehon, należy z© 
strony Polaków przeciwdziałać energicznie kon- 
lairćnoyi ^handlowej Czechcsłowacyi. Czesi bo­
wiem założyli jut wielkie Towarzystwo handlu 
z Framcyą* południowa i Algkrem w Marsylii.

Gości© zwiedzili zabytki naszego miasta; 
szczególnie zainteresowali dę Katedrą na Wa­
welu. Dziś wiec z erem odjeżdżają g iście nasi 
do Lwowa, skąd udadrą się następni? jo  W ą - 
sza wy.

Ki‘aków, 21 maja.

POSIEDZENIE RADY M. KRAKOWA odbę­
dzie się w poniedziałek 22 b. m. o godz. 6 pQ 
południu. Na porządku dziennym sprawy: bu 
dowy demu przy uL Słonecznej, reguł acyl ulic, 
pożyczki komunalnej i t. d

NA ODBUDOWE ZAMKU WAWELSKIEGO 
złożył Dr Michał Marya hr. Bąworowski kwotę 
pół miliona marek.

UCZCZENIE EMIGRACYI POLSKIEJ W 
AMERYCE. Wczoraj we wszystkich szkołach 
krakowskich odbyła się uroczystość złożenia- 
hołdu przez młodzież emigracjo polskiej w Ame- 
jye, oraz oddania czci bohaterom pols.kim za 
Oceanem. Uroczystość rozpoczęły nabożeństwa, 
poczerń w udekorowanych salach zakładów 
naukowych do zebranej młodzieży przemówili 
profesorzy, wyjaśniając znaczenie tej uroczy- 

1 sfrści. W  dniu wczorajszym młodzież była 
wolna od nai kL

„DZIENNIK URZĘDOWY WOJEWÓDZTWA 
KRAKOWSKIEGO0, redagowany przoz p, E. 
Zochemtera, w zeszycie za maj w. dziale rozpo­
rządzeń i okólników zawie-ra między ion©mi: 
Odebranie debitu czasopismom i zakaz rozsze­
rzania broszur; Samowolne wy ©Ir ani© kęp wi­
klino w jrch w dolinach rzek; Ewid-encya jarma.- 
ków i targów w powiatach Województwa kra­
kowskiego; O irocLcacb ochronnych przeciw 
zawleczeniu księgosuszu z Wo,erwódTtwa lu- 

i beteildcgo; W  sprawie zwalczania prvszcżycy; 
j Zatrudnienie inwalidów wojennych w mstycu- 
j eyac-h samorządowych; Uprzystępni cnie ubn- 
jgicj ludności nabywania niektórych lekarstw;
1W sprawie zwalczania lichwy i drożyzny; Urzę- 
: dowanie pow. Koirlgyi d)a oadauia cen i zy- 
i sków; Wywos jaj za granfrę, W  sprawie nM©- 
S galnogo wi wozu artykułów spożywczych; 
Umowy dzierżawa© na gospodarstwa rybne; 
fałbudowa; Ceny c^zewa budulcowego i t. d. 
„DziemmHr urzędowy*’ jest do nabycia w Eko- 
nomacie Województwa i w Agancyi ,^tuch41 
przy u. Szczepańskiej.

WPŁATA DANINY PRZEKAZAMI POC7- 
TOWYy. Oiem ułtutwiania wpłfat od koBBor- 

jnego przypisanej w Krakowie, Magistrat zawu»- 
damia, ż© daninę można także wpłacić tfczeka 
rami pocztowymi do głównej Kasy nńehńńe,. 
fwzy wpłatach tą drogą, należy, dla umożliwie­
nia zakontowania wpłat w księgach poboru, 
podać w odcinku plrzekazu doldadny adres, t. j. 
dzielnicę miasta, ułieę i numer oryemtacyjny 
domsi, gdzie odnoónj płatnik zajmuje mice zł a- 
nie lub lokajł, od którego wpłaca daninę.

NA KOLONIĘ WAKACYJNĄ uczniów 
w Porembie Wielkiej złożono W dalszym ciągu 
w Administracyi naszego pisana następujące 
datki: ayir. R. Gutwińsir 1000 Mk., prof. St. 
Michońslci 500 Mk., uczniowie gimi,. resln, im. 
H. Sienkiewicza: M. n  A  —  2006 Mk., ki. H B 
1390 Mk., ki. m  b —  3295 Mk., Id. IV  —  5262 
Mk.. Id. V a — 2113 Mk., ki. V rT a -  2990 Mk„ 
Wl. ''TI b —  8480 Mk., kŁ ÓTH — 4400 Mk- 
Razesn: 31.436 marek.

ŻYDEK W SWOIM FACHU. Onegdaj prtybrŁ 
do Kmkowa Zefiryn Mleczka, gospodarz z Porąbki 
•szewskiej, celem wymiany baknofa 100-doIaaowe- 
gc. W Rynku głównym zaczepił kmiotka jakiś 
żydek i zaproponował- mu wymianę banknotu. 
W tym celu udali się d< baru przy ul. Szewskiej, 
gdzie dokonano tranzakcyL Żydek WTęczył Miecz 
5e odliczone 420.00C Mk-, poczem odd&lił aię. Po 
jego odejściu, wieśniak wziął się ponownie do K- 
czenia i przekonał się, że odebrał tylko 150.0ÓG aur.

WŁAMANIE Do mieezl ania p. Ignacego O rusz 
kiewicza przy ni- Strzeleckiej 17, włamali się nie­
znani sprawcy i skradli na jego szkodę bluzę 
uniformową, w której znajdowało aię 40.000 Mk., 
3 przekąsy czekowe w 'kwotę 30,00f Mk., 5 bile­
tów de teatru im. J. Słowackiego i złoty a ogarek 
z łańcuszkiem, wartości 80.000 Mk, Pbphodgęa ia 
W tOKU. , . .

STAN ATMOSFERY. Polska znajdowała się nr 
skraju wyiu Darometryoza :go, ogarniającego 
Prancyę i Anglię.

Pod wpływom dość sirnych i wilgotnych wiatrów 
zachodnich przeważ.iia- w kraju pogoda puchmnr- 
iia, dżdżysta i chłodna.

Temperrtury o godzinie 3 po poł. wahały się 
w gnricacr od +12 (Łódź) do +16 (Lublin). Na 
zachodzie (Francya, Anglia i kraje alpejskie) było 
pogodnie i ciepło (n godzinie S-cdej w Biarritz 
+26, w Paryżu +24 w Zurychu +25, i Frank- 
furcio- +21).'
„ Kraków 8h: Ciśnienie 7695,. temperatura +12i>. 
raa.yimum +18.5. minimum -(+ń, opad 0.5. stan 
niSba: pochmurno.

P r o g n o z a  na n i < d z Le 1 ę: Przeważnie po- 
chmunw, chłodniej, miejscami opady, silne wiatry

Z Polski 1 z© Świata.
UROCZYSTOŚĆ NA UNIW. LWOWSKIM.

Dnia 30 maja na uniwersytecie lwowskim odbę­
dzie się poc przewodnictwem rektora Jana Ka­
sprowicza uroczystość węc-enia doktoratów 
honorowych kardynałowi Mdfcier i pp. Poinca­
re, roch, Lord i flooyer na ręct ich przedsta­
wicieli. |

MINISTER OŚWIATY NA INSPEKCY1 W 
WILNIE Z Warszawy telefonują nam Powró­
cił tu min. Ponikowski po oględzinach tamtej­
szego dz,kolD’< twa i przywiózł z ęobą p. YTady-.

sława Micłdetwicza, który ostatnio toż bawił w, 
Wilnie. Premier Ponikowski jestJ zadowolonw 
ze etanu szkolnictwa na kresach wsschodnicliJ 
W  najbliższym czasie zostanie dla WileiW 
szczyzny utwerzony otkręg szkomy, na kto 
rego czele stanie jako kurator p. Gąsiorowi w

STRAJK AKTORÓW W  WILNIE. Z powoJ 
du nieuwzględnienia 50% podwyżki zastrajko4 
wał persona! techniczny i artyści Teatru Pow 
skiego i Po wszech iwi Wilnie. Z tego powodu nic( 
odbyło się ozwartfc we prz<-dstawienie, na któ-| 
rem zapowiedzianą była obecność Władysław^ 
Mickiewicza.

PREMIERY WARSZAWSKIE. Teatry war­
szawskie zapowiadają wystawienie w najbliż­
szych dniach szwrsgu premier; i tak: Rozmaito^ 
śd przygotowują oryginalną komedye A_ Grz 
S:edlecki©go ,^ubiokatorka4’, Reduta wystę*1 
?uje z ^Juda&zein4’ Kaz. Tetmajera. Teatr imj 
Bogusławskiego dał. we środę promięrę „MłOf( 
dego Lasu’4 J. A. Hertza.

TABLICA PAMIĄTKOWA NA DOMU B. 
PRUSA W WARSZAWIE. W  dziesiątą rocaui-* 
cę zgonu postanowiono na dama przj uL Wil­
cze; L 12, gdzie przez kilkanaście lat ostatnich’ 
m:eszkał i gdzio zmarł B. Prus, wmurować ta­
blicę pamiątkową ku uczczeniu tego w.elkiegoj 
pisarza i patryocy.

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ IM. B. 
PR IA a . Zarząd szkoły im B. Prasa w Warsza 
wio wystąrft z akc-yą utworzenia Tow Rrzj 1 
jaciół im. B. Pn’sa dla podjęcia, spożytkowaniaf 
i urzeczywistnienia pozostawionej w jego (Łz’+  
łach spuśeiznj'.

NAPAŚĆ NA LOKAL REDAKCńT „GŁOSU 
LUBELSKIEGO". We środę około północy jaw 
cyś niewiyiślodzem dotąd napastnicy poczęli r +  
wnoaz©śuio rzucać dużymi kamieniami przcą 
wszystkie okna do redakcyi Głosu Lubelskie­
go44, poc"eir rozbiegli się nagle na wszystklu 
strony. Jeden ze współpracowników «ual fc» 
iuo zosta1 ugodzony kamieniem, który o cal 
zaJ«dW'e przeleciał koło jego głowy. „Głos44 pir 
sze, iż napastnikami były wynajęte drapichru-* 
sty, a m'edzy wiersza,mi można wyczytać, ia 
napaść byja inspirowana przez urny, wychodzą­
cy n Lublinie dziennik.

„GŁOS -OKATORSKP*. Ukazał się pierwszy; 
numer „Głosu Lokatorskiego4’, jako organu 
zrzeszeń lokatorskich w  PoJsce. Jest to pfomo 
dyskusyjne, poowięcon© interesom s^odow isłś 
i kantowi społecznej, oraj obronie praw lokato- 
ró\,r pod hasłem „W a to  o dach nao głową4’. 
Numer 1, wśród szeregu artykułów, poświęco­
nych isprawi© mieszkaniowej, zawiera: Dr. 
Halbana: „Zmiana zapatrywań na prawo włas 
su^sci a włamość nieruchoma’ , P. Ławkuwi- 
cza: „Na co lokator ma płacić?’4, wreszcie oto 
szemy dział sprawozdań i kronikę.

OPODATKt WANIĘ PRÓŻNIAKÓW, Geno* 
lalny gubernator Madagaskar wydał rozporzą­
dzeni-' mocą którego wszyscy tubylcy, jąkate# 
■wszyscy przybysze u Europy; którzy nie wyko*1 
nują żadnego stałego zawodu, piacić będą sp+ 
cyalny podatea. Podatek wyiaosi dla Ei - n 
czykw  między 21—25 rokiem życia 25 fran-j 
ków dzifinniĄ dla ludności tubylczej międzjj 
18—5? nokiem życia 20 franków. Docnó# 
z prózniaiaych podatków ma być przeznaczona 
na saiaipoo gus-podaiKywJi narzędzi, które oc. 
di, oddane dc rozporządzenia bolonietn-n emrô  
pojs&ań i  gminom miejscowych mieszkańców;

i G ' Z .ucliU iShrześc.-demokratycznego. v
WIEC CHRZEŚC. NaROD. STROł’NICTWifc 

iTłAGY. W  niodrioię 14 bs. m. odbył się w# 
Lwowie, wśród licznie zchrmjcb waret-ęs robo*) 
toiczych i pracjwnŁów umysłowych, irsoj 
( łffześci^fkko-Narodow«go Shramiicfcwa Pr#-; 
cy. Prof. TUmUie, p -eees Rady wojewóilzkiei 
hłtawskiej, omówi# program Chrześcijańskiej 
DeanakracyL W  djnskusyi poruszyli szorog ; aż 
gadnieó aktualny ch p. „<i rabrayński! ks. Keni'| 
-owski Uchwalono nezolucye, świadczące <4 
T^yoatnjTn rozwoju zasad Chrześcijańskiej Deg 
mokracyi.

Tegoż dnia odbyf się wiec Gkrzeóc. Deiń£ 
w! Janowie (województwo lwowskie), gdzi«J 
p. Olszewski oświetlił znaczenie i rolę rucnę 
chrzęści jańsk o-społecanego.

Ze świata katolickiego.
n  MIĘDZYNAR. KONGRES CHRZEŚC! 

ZWZĄZI ÓW ZAWODOWYCH odb idzie się 
w dniach 20—24 czerwca t. r. w Tnsbruku, stoę 
lmy Tvroiu. Kosjgres zawodowy poprzedzi 
międzynarodowa konferea©va Związków chrze-, 
ścijajskioL robo mic w dniu 20 ©zerwca. Przed 
miotem koinferancyi bę.łzie moralno soęyalną 
i goepodarczo-domuwo fesztatceoi© kobiety 
robotnicy. m

W  dniach 15, 16 i 17 czemrea, ińwniet w lu «  
PnuJoi, zbiorze się na narady kongres chrzości-t 
Mńskicb górników z całego świata, w celu zaą 
łożenia międzynarodowego Związku. Praeei 
przygotowawcze do wgo kongresu prowadzi py 
Bugger muł i Brukseli. Na kongres do Insbru 
ku wyjor/dżi ją, z Polslg^ jako zastępcy cnrzoć 
ścąańskich Związków zawodowych- pp.: poseł 
Ludwik Gdyk z Warszawy i preze6 Centralne| 
Komisy’ Ch. Z. Z., p. Puc1 alka.

Judaica.
CC ZROBILI SYONIŚGI Z PALESTYNY.1

Do Rzymu przybył katolicld patryarcha Jero-j 
zcaUiuj i wygłosił tam odczyt p. t. „Powatoe 
stosunki w Palestynie’4. Czcigodny prelegenK 
oświadczył, żo Palestyna dzisiejsza znajduję 
się obecnie pod jarzmem tysiąckrotnie gwabo- 
wniejszem, niż rządy tureckie. Tylko ifternwuN 
ność i lco-rupeya panują w Zieani Świętej. Ka-! 
tolusów pozbawiono przywileju posra^niR w Ja­
sny,ch trybunałów, wymiar zaś sprawiedliwość^ 
jest stronniczy.

Cały ruch syonistyezny- kierowany prze* 
nielicznych fanatyków, - wypowiedział prawdzi# 
wą wojnę tak żywiołowi katolickiemu, jak) 
i arabpkiemińj

i
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Z9 spraw wojskowyesj. | 
O PRAW A ZDEMOBILIZOWANYCH OFI­

CERÓW. W ostatnich dniach odbyło się w. sali 
Kasyna wojsk, w Krakowie Walne Zgromadź. 
Związku oficerów zwolnionych z czynnej służby 
(województwa krakowskiego, na którein zapadł 
Szereg rezolucyi i tak: ażeby zdemobilizo­
wanym oficerom przysługiwało pierwszeństwo 
przy rozdawnictwie skład o wn i i trafik tytonio­
wych, sprzedaży stempli itp.; ażeby przemy- 
Błowym, haradłowym i rolniczym Zrzeszeniom 
oficerów zdemobil. przysługiwało pierwszeństwo 
w uzyskiwaniu dostaw dla urmu; azehy ofice­
rom przysługiwało do r. 1924 prawo leczenia 
Bię w. szpitalach wojskowych na jowni z ofice­
rami zawodowym'; ażeby oficerowie zwolnieni 
a czynnej służby mieli prawo korzystania 
przez lata 1922—1923 z oficerskiego funduszu 
zapomogowego wzgl. pożyczkowego, a to do 
wysokości 2-lotniej, ostatnio pobieranej płacy 
i za opłatą odsotek wypłacanych przez P. K. 
K. P. od wkładek oszczędności; ażeby w lar 
łach 1922— 1923 przyznano oficerom W. P. 
zwolnionym z czynnej służby, indywidualne 
ulgi w podatkach dochodowych, przemysło­
wych oraz przy daninie państw.; aeżby tym 
z pośród oficerów, urlopowanych beztermino­
wo na studya, którzy nie otrzymali odprawy 
przy przeniesieni u ich do rezerwy, wypłacono 
dodatkowo 3-miesięczną odprawę według mno­
żnika obowiązującego w .chwili wypłaty.

„Traviatv“. która zalicza do swych najlepszych.
Z TEATRU „ŃOWOŚCl“  komunikują: _ Helena 

Miłowska wystąpi dziś, w niedzielę, wieczorem 
w „Szale miłości , a pd południu daną będzie ta 
piękna operetka z Krajewską w_ roli Wks. Kseni. 
Premiera operetki „Król się bawi" naznaczona jest 
na wtorek.

Łw; crtoar teatpu mtef. tak A  Siowaohłege.
Niedziela 19 b. m.: Po poł. Straszne dzieci'*

wieczorem „Oczy księżniczki Fathmy".
Poniedziałek 22 b. m.: „Oczy księżniczki

Fathmy" Biedrzyńskiego.
Wtorek 23 b. m.: „Oczy księżniczki „Fathmy“ 

Kiedrzyńskiego.
Środa 24_ b. m.: „Walka kobiet", komodya w 3

Czwartek 25 b. m.: Pc poł. „Djabeł i karozmar- 
ka“, wieczorem „Holsztyński" Słowackiego.

Miejski teatr: Oper* i Operetka.
Niedziela 21 b. m.: Po poŁ „Urlop małżeński", 

wieczorem „Faust".
Poniedziałek 22 b. m.: ,Traviata“.
Wtorek 23 b. m,: „Eugeniusz Onegin." (pre­

miera). t

Repertuar „Nowości".
Niedziela 21 b. m.: Po poŁ „Szał miłości"

z Krajewską, wieczorem „Szał miłości" z Miłowską.
Poniedziałek 22 b. m.: „Szał miłości" z Miłowską.
Wtorek 23 b. m.: „Król się bawi" (premiera).
Środa 24 b. na: „Król się bawi".

Zawiadomienia i komunikaty.
OR fi ANIZACYA WYŻSZEGO SZKOLNICTWA 

TECHNICZNEGO W POLSCE. Na powyższy te­
mat wygłosi Dr Jan Krauze, profesor Akademii 
górniczej w Krakowie, odczyt w sałi Tzby handlo­
wej w piątek dnia 26 b. m. o godz. 6 po południu.

PRZEMYSŁ ARTYSTYCZNY W OKRESIE BA­
ROKU I ROKOKA. Na ten temat wygłosi p. Ta­
deusz Dobrowolski odczyt w miejskiem Muzeum 
przemysłowem w niedziele 21 b. m. o godz. 12 
w  południe.

„INICYACYA DO HOENE WROŃSKIEGO". 
Odczyt prof. WŁ Leop. Jaworskiego ua powyż­
szy temat odbędzie się w poniedziałek 22 b. m. 
o godz. 7 wieczorem w sali Kopernika. Wstęp 50 
!Mk., dla młodzieży 20 Mk.

ADAM DIDUR, słynny śpiewak, wystąpi z kon­
certem w dniu 28 b. m.

ZWIĄZEK „ZESPÓŁ", DAWNIEJ „NUZA" 
W KRAKOWIE. W  ostatnich dniach odbyło się 
walne zgromadzenie Związku w obecności 101 de­
legatów. Sprawozdanie dyrekcyi przyjęto do wia­
domości i wyrażono dyrekcyi uznanie za owocną 
pracę. Z czystego zysku, wynoszącego 2,924.668 
marek, przeznaczono kwotę 430.000 Mk. na cole 
ńgólno-społeczne. Uchwalono dalej reorganizację 
Związku, polegającą na tom, że Związek przyjmuje 
nową nazwę: „Zespól Urzędniczy Związek spo­
żywczy". Dopuszczono dalej, jako członków 
Związku, nictylko spółdzielnie urzędnicze, ale 
J esoby z pracującej umysłowo intcligencyi, % u- 
działem po 5000' M k . ,  spłacałnym w dogodnych 
ratach. Wreszcie wybrano Radę nadzorczą pod 
przewodnictwem prof. Hoy, jako prezesa, inż. Dra 
Czaplińskiego i wi-.epreż. Wielgusa, jako wice­
prezesów, i dyrekcyi, złożonej z sędziego Dra B. 
Markiewicza, jako naczelnego dyrektora i człon­
ków dyroŁcyk. A. Puchały, K. Ostrowskiego i J. 
Staszewskiego.

KRAJOWY KURS STOLARSKI. Patronat rę­
kodzieł i przemysłu urządza, z ramienia Tymcza­
sowego Wydziału samorządowego, trzymiesięczny 
kurs zawodowy dla majstrów i kierowników sto­
larskich, który zostanie otwarty w Krakowie w lo­
kalu Muzeum przemysłowego z początkiem czer­
wca b. r.

FESTYN MAJOWY w Parku Krakowskim 
urządza w niedzielę 21 b. m. Związek młodzieży
rękodzie ln iczej i przemysłowej. Przygrywać będzie 
Orkiestra 5 p. a. c. i  własna. Początek o godz.
8  po południu.

AKADEM. ODDZIAŁ TOW. „ROZWÓJ" zbiera
polskie znaczki pocztowe w każdej iłoścń Prze­
syłać je należy pocztą lub osobiście pod adresem: 
„Rozwój", Kraków, Smoleńska 19.

Wiadomości kościelne.
„KRONIKA KOŚCIELNA" w nrze s dn. 21

fc. m. ujmuje kwesty© kongresu Eucharysty­
cznego w Rzymie (art. wstępny), dalej wykład 
liturgii mszalnej o niedzieli Y. po Wrełkiejno- 
cy, o języku używanym przy Mszy ów., o ob­
cych wyrazach w liturgii kościelnej, o Koście- 
•e Chrystusowym, kronikę parafii i kościołów 
krakowskich, sprawy kościelne zagranicą itd.

C E G IE ŁK I W A W E L S K I!.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 2539-tą 

Nauczyciele i uczniowie gimnazjum im. Słowa­
ckiego w Kowlu; 2540-stą Związek katoł. Towa- 
T®J'stw robotników polskich w Poznaniu; 2541-szą 
Pracownicy domu więziennego przy Sądzie okrę- 
8®yym karnym w Krakowie; 2542-gą inspektorowi 

tęsławowi Wróblewskiemu — główna szkoła po- 
,'ryjna w Warszawie; 2543-cią Gremium drukarzy 

litografów w Krakowie; 2544-tą ku czci rodziny 
f*as?ątschów — Bronisława Massafcsch — wpłaca iac

Sukiennice godne swej nazwy.
Przepyszny gmach Kazimierza. Wielkiego 

i Zygmuntów, znany w dziejach sztuki i handlu 
pod nazwą Sukiennic, spełnia dotąd swoje tra­
dycyjne przeznaczenie, jako zbiór sklepów.

Zwłaszcza w dosłownem znaczeniu, jako 
pierwszorzędny magazyn sukna, Sukiennic* 
krakowskie ozdobiono są wystawami dużego 
magazynu

Witolda Truszkowskiego.
Widnieją tam najświeższe towary sezonowe, 

jako to wełniane na ubrania męskie i kostyumy 
damskie: kamgamy i sukna z Tomaszowa mar 
zowieekiego i z fabryk w Bielsku, któjych 
odbiorczynią jest naw.et dumna ze swych wy­
robów Anglia.

Prócz tego znajdują się u Truszkowskiego 
znane krajowe łódzkie satyny, zefiry, baty­
sty etc.

Wyborna jakość towarów, przystępność 
i solidność starej polskiej firmy, zaleca 
sama przez się do publicznego uznania.

Adres:
WITOLD TRUSZKOWSKI, 

przedtem K. Niesiołowski — Kraków,
Sukiennice 24—25.

żeń chrześcijańskich, zastąpionych rozpasaną 
frazeologią duchowego boJsaewizmu. Szereg 
ciętych migawek i uwag o grafie Lanckoroń- 
skim, o szajgecach „męczennikach wolności’1, 
o drożyźnie chleba itp. dopełnia treści niezmier­
nie ciekawego, pełnego werwy polemicznej 
pisma.

,PRZEWODNIK CHRZEŚCIJAŃSKIEJ DE- 
MOKRACYI". Ukazał 6ię l-szy numer powyż­
szego pisma, poświęconego sprawom organiza­
cyjnym kół politycznych i oświatowych. Nu­
mer zawiera szeoreg artykułów ideowych, oraz 
obszerny dział organizacyjny i sprawozdawczy. 
Do szczegółowego omówienia treści powrócimy. 
Wydawca: ks. Stanisław Adamski, nakładem
Kplęgaani Społecznej, Poznań, Skarbowa 12.

Nowe książki.
L e o p o l d  S t a f f :  „Ptakom niebieskim". 

Wyd. IV. Warszawa 1922. Instytut Wydawni­
czy „Biblioteka Polska".

W i l l i a m  S h a k e s p e a r e :  „Sonety” .
Przełożył Jan Kaspirowicz. Warszawa 1922. 
Instytut Wydawniczy „Biblioteka Polska".

F l o r e a c e  B a r k l a y :  „Głos z oddali 
PoAcicśó. Przekład Heleny Brzezińskiej. Poznań 
1921. Księgarnia Św. Wojciecha,

Ks. Z y g m u n t  C i e p l u c h a :  „Wykłady 
dla młodzieży". Wyd. IL na mowo opracowane. 
Poznań 1922. Księgarnia św. Wajdecha.

Dr S z c z ę s n y  B r o n o w . s k i :  „Epide­
mia grypy w latach 1918—1920". (Jej istota, 
objawy, zapobieganie i leczenie). Wykład kii 
nioznyi Warszawa 1922. Skład główny ,w 
Instytucie wyd. ,3iblioteka Polska".

■ a a *  .................................. ..
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TELEGRAMY.
Ozy Franeya ma prawa stosewac  

saakeye?
Paryż. P. A. T. (W. B. K.) Wobec oświad­

czenia Chamberlaina w Izbie gmin, jakoby 
Franeya w razie uchylenia się Niemiec od 
zobowiązań, nie mogła sama stosować sankcjo, 
gdyż po obsadzeniu Frankfurtu przyjęła takie 
zobowiązania, stwierdzają dzienniki pary&aie, 
że zobowiązanie przyjęte swego czasu odnosi 
się do kwestyi ogólnej natury, a nie do zobo­
wiązań niemieckich, któreby ewemua!nk mo­
gły być naruszone dnia 31 maja.

Paryż. (A. W.) Poincare oświadczył w tej- 
sprawie, że twierdzenie Chamberlaina opiera się 
□a nieporozumieniu i na fałszywej interpre­
tacji oświadczenia prezydenta Miłleranda. Mil- 
leajnnd przyrzekł, żo Franeya w razie naru­
szenia prawa międzynararodowego ze strony 
niemieckiej postąpi tylko w porozumieniu 
z aliantami, a nigdy się nie zrzeka natomiast 
udzielonej c jej traktatem wersalskim prawa 
samodzielne? akcyl. Żaden z ministrów francu­
skich nie mógłby bez zezwolenia parlamentu 
zrzec się takiego zagwarantowanego traktatem 
prawa.

Za s p o r t u .
WIELKIE ZWYCIĘSTWO MISTRZA SZA­

CHOWEGO CAPABLANCA. Z Paryża dono­
szą, ie onegdaj grał tani światowy mistrz sza­
chowy, fapablanca, 40 p a r t y j  s z a c h o ­
w y c h  r ó w n o c z e ś n i e .  Z nich wygrał 38, 
jedna była liierozegrana, a jolna tyiko prze­
grana.

„SPORT" nr. 10 omawia przedowszystkiem 
krakowski mateh Węgiy—Polska (14 maja), 
podająe jego dokładny, ihistrowamiyt zdjęciami 
fotografi«sne«ni, przebieg wraa z uwagami prof. 
Wacka nad przyczyną naszej klęska (brak 
zgrania, nieodpowiedni skład). Wśród innych 
artykułów znajdujemy I ?  Hamerlinga: O fizy­
cznej kulturze kobiet, Dr Orłowicza: Turystyka 
w Polsce w 1921 r., S. Krogulskiego: Sien­
kiewicz jako myśliwy itd. Bogatą treść nume­
ru uzupełnia daiał sprawozdawczo-kroir "karski, 
wiadomości z życaa związków J  stowarzyszeń, 
oraz szczególny przegląd sportowy, ilustrowany 
szeregiem aktualnych zdjęć fotograficznych.

—Chów — Bronisława 
P° 30.000 Mk. za cegiełkę.

NEKROLOGIA, 
t  Jan  O s t o j a  S ę d z i m i r ,  cmor. profesor 

zmarł w  Krakowie dnia 20 b. m„ peze- 
^ wszy lat 60. Wskutek prześladowania musiał 

zenieóó aię * Warszawy do Krakowa, gdzie 
PO uzyskaniu kwalifikacji nauczycielskich, zo- 
otr-zy^,1- . w gimn. św. Anuy, potem
,wu  „ ^  posadę w gimnazyum w Złoczo-
Z m a r ły ^ S J f  się do
prawością diara^L - gor^cyin patryotyzmem. 
której w ie lk i r z ^ t ^ 1 młodzieży,
telnin nm-rvir„^  wychował w duchu rze-

w po-
tełuio miodowym. ^  w
Kiedziałek z karóW odb?d7fe
południu.

Podziękowanie.

4 po

J. W. P. Dr Łowczowskiemu Wiktorowi z* cu_ 
iowne wprost wyleczenie naszej córki * bardzo 
ciężkiej, a niebezpiecznej choroby, staropolskie 
-Bóg zapłać" składają wdzięczni (757)

Maziarzowie-Wojnicz,

Z teatrów fcr#k»w*kloŁ
OPERA I OPERETKA Entuzjastyczne przyję­

li bCS° doznała najlepsza polska sopranistka, 
wipri; ^hiska-Łewicka na wczorajszem przedsta- 

świadczy o niezwykłem zaintere- 
Ir,0Jj(Uu. się naszej publiczności głosem tej feno- 
Mnre  ̂ ^T^k i- Na poniedziałkowym rpystępie 

zentuje się p. Lewicka w świetnej partyi

Nauka, literatura, sztuka.
„DROGI POLSKI”  nr. 5. Świeżo ukazał się 

majowy zeszyt miesięcznika „Drogi Polski". 
Przypuszczamy, że wobec zbliżającego się zja­
zdu ekonomistów, statystyków i prawników w 
czerwcu, w  Poznaniu, tematy pamsaone w tym 
zeszycie, zainteresują fachowców. Dr J. Skrze­
szewski w artykule „Nneza konstytucja a  sa­
morząd" porusza kapitalne zagadnienie, nie­
rozwiązane jeszcze prae* Sejm, a  mające być 
przedmiotem obrad zjazdu poznańskiego. War 
żną sprawę, zupełnie od dwóch lat przez na­
szą opinię zaniedbaną, porusza w artykule 
o „zagadnieniu komunikacyi ze stanowiska 
obrony państwa" znany autor dzieła „Teryto- 
ryum Polski pod względem wojskotwym" R. 
Dmiastowski. Autor ziwraca uwagę na niedo­
magania w sejmowym projekcie ustawy o ńa- 
szych kolejach, który pomija ze wszech miar 
poważną sprawę nodbiudowj sieci kolejowej na 
terenach wschodnich Rzeczypos połttej. Aktual­
ność zwiększają uwagi praktyka-adnunistrato- 
ra W. Gajewskiego z powodu sejmowego pro­
jektu ustawy o gminie i precz B. Jawnuta roz­
biór poglądów R. Rybarskiego w książce o mar­
ce polskiej na zagadnienie walutowe w Polsce. 
Artykuł wstępny rozpatruje stosunek obywate­
la do Państwa na Ge art. 89—94 konstytucji. 
Artykuł B. Domosławskiego rzuca ciekawo 
światło na gospodarkę niemiecką w czasie 
okupacTi

„MYŚL NARODOWA" nr. 20. Jam Zamorski 
daje sylwetkowy negatyw min. sprawiedliwo­
ści p._ Sokolewskiego, A. N(owaczyński) rozpra 
wia się z propagandą wyznawców kościoła na- 
rodowego w Polsce, która znalazła zastosowa- 

7  . Pa^cełacyi „dóbr martwej ręki”  przez 
Trot6.w kościelnych. I. O. Grabowski 

e’^ kruchością podstaw rzeko- 
”Pokx)ju“  w  Cannes i Genui,

rohkew-i podstaw$ J«*t spekulacya zstr
robkowa międzynarodowej flnamsieiy. Ign. Ko-
aelewskj omawiając wydawnictwo auSęczni- 
ka „Quinmux podkreśla odbiegnięcie twórczo­
ści młodych autorów od tradycyjnej linii kul­
tury polskiej oraz zastraszający zanik wyobra-

Listy do M akcyi.
Jeszcze w sprawie Mozeum Naród, na Wawelu.

Dyrektor Muzeum Narodowego daje taką od­
powiedź na interpelacyę prasy w sprawie zbio­
rów muzealnych na Wawelu:

Zabytki marnieją w budynku poszpitalnym, 
ale winę tego ponoszą czynniki, które nie 
chciały się zgodzić na adaptację budynku po­
szpitalnego i społeczeństwo, skoro broni się 
przed stworzeniem Muzeum na miarę kultural­
nych miast zagranicy; nic natomiast nie winien 
dyrektor, ani komitet, ad  gmina m. Krakowa, 
bo chcieli adoptować budvnek poszpitalny, bo 
starali7 się bezskuteczni© o inny gmach, bo rząd, 
który odebrał budynek poszpitalny, nie chce 
słyszeć o żadnej pomocy dla Muzeum.

Tłomaczenie takie wymaga pewnych uwag. 
Muzeum Narodowe jest, jak dotąd, instytucyą 
miejską, którą kieruje urzędnik miejski, tj. 
dyrektor Muzeum. Jako taki ma nad sobą pre- 
zydyum miasta i komitet muzealny. Skoro więc 
akcja tych czynników rządzących, zmierzająca 
do uzyskania pomocy ze strony państwa i spo­
łeczeństwa nie dopisała, było ich rzoceą zrobić 
wszystko, by niefortunnie mmosaczone zbiory 
w wuJgotnoj rudorae szpitala auatryaekiego 
o c h r o n i ć  p r z e d  z n i s z c z e n i o m .  Tru- 
dno przecież pomyśleć, by nie zmalazło miasto 
kilku suchych ubikacyi na magazyn dla zbio­
rów. Wszak znalazło się odpowiednie pomie­
szczenia dla zbiorów p. Barącza, później ofia­
rowanych, niż zbiory p. Dąbczańskiej, kr. Ru­
sieckiego i innych. Wszak skoro zaszła konie­
czna potrzeba przeniesienia zbiorów, gmina nie 
powinna zawahać się przed tymcEasowcm po­
mieszczeniem ich w Sukiennicach i w, palaco 
Hutten-Czapskich, choćby z uszczuplaniem miej­
sca dla tamtejszych zbiorów. Albo dlaczegóż 
nie wynaleźć mieeafltank dla pani Leowej, a sa­
lony p r e z y d e n t a ,  m i a s t a  w p a ł a c u  
L a r y s z a ,  przez nią dotąć zajmowane, użyć 
na pomJssKCEenio zbiorów, niszczejących' na 
Wawelu? Wszak tu nie chodzi o błaho rzeczy, 
locz o skarby naszoj kultury. Tymczasem zwy­
kło Bię u nas chodzić po linii najmniejszego 
oparu i ustępować przed trudnościami, jak 
świadczą o tern w tym wypadku także siłowa 
jednego z członków Komitetu muzealnego w 
odpowiedzi na intesrpelacyę podpisanego: Sko­
ro mema innego pomieszczenia, więc zbiory mu­
szą zniszczeć! Więc po to się je przyjmuje od 
ofiarodawców, po to się o nie nawet upomina 
(jak świadczą listy dyrektora Muzeum do p. 
Dąbczowskiej), by je skazywać na zagładę?! 
Czyi nie lepiej zostawić je nadal ,w: posiada­
niu prywatnem?

I  cóż się słało skutkiem takiej gospodarki? 
Meble zniszczały (np. ofiarowane przez hr. Ru­
sieckiego rozpadły &ię na części), od obrazów 
odpada farba (n. p. olejne obrazy Magnasca), 
tkaniny podziurawione przaz mole,'cenne księ­
gi z biblioteki, darowanej pracz p, Dąbczańską, 
zawilgocona dorfównie rozsypują się. Tenaam 
los doaeK zapewne. bSiśoteka Wyspiańskiego 
i Glogera. Nie dość na tom. Opróce haniebne­
go pomieszczenia brakowało należytej opieki 
nad zbiorami wawelski-emi Wystarczy przyto­
czyć na podstawie informacji i pokazówi p. 
Dąbczańskiej, żo mebli i dywanów używał per­
sona! muzealny, począwszyod woźnych, dp co­
dziennego użytku. Gzy zatem za konserwację 
zbiorów, choćby fata’nie pomieszczonych, jak 
w tym wypadku, nie są odpowiedzialne władze 
muzealne? A  za manka, które stwierdziła ofia­
rodawczyni ,w darach, któż odpowiada? Nic 
dziwnego, że wobec tego zdarza się wycofywa­
nie ofiarowanych przedmiotów, p, Dąbczeńska, 
widząc wandalizm, odebrała część zbiorów, ale 
te, co pozostawiła: szkło, 11.918 sztyęhów,
500 makat, koronki i cenna bioliotoka (5.500 
dzieł), wypełniająca dużą salę rudery poszpital­
nej, są skazane na niechybną zagładę, jeśli, pó­
ki czas, nie zaradzi się złemu. Ale tu nictylko 
chodzi o ratowanie tego, oo się jeszcze da ura­
tować, tu także chodzi o kwestj-ę zasadniczą 
bytu i rozwoju Muzeum Narodowego. Jeśli bo­
wiem gospodarka nie ulegnie gruntownej zmia­
nie, to kto będzie kwapił się z ofiarami dla 
Muzeum?! Już dzisiaj słychać o kierowaniu 
zbiorów, pierwotnie przeznaczonych na Wa­
wel, do innych instyiucyi, np. Muzeum lwo­
wskiego, gdzie pewnie znajdą lepsze poszano­
wanie i opiekę, Pr W, B, ,

Władze sc^ieekie bezczeszczą z « M i  
świętych.

Ryga. (A. W.) Władze sowieckie wystawiły 
w Moskwie, jako jeden *  eksponatów na wy­
stawie hygienicznej, ciała trzech męczenników 

świętych Kościoła prawosławnego, fetore 
znajdowały się przed wojną w kościele św. Du­
cha W celu silniejszego naigrawania się, obok 
zwłok świętych powieszono trupa fałszerza 
pieniędzy, oraz szczura. Pod witryną ze zwło­
kami męczenników umieszczono napis: „Te 
trupy podawane są pirzez cerkiew prawosła­
wna za ciała świętych, chociaż żadnych wiary­
godnych danych urn to niema. W  noku 1919 za­
konnicy prawosławni użyli ich w celach misty- 
fikacyjnych, aby zwalczać rewolucyę. Niechaj 
te trupy posłużą dla uświęcania świadomości 
ludu” .

Powyższy wypadek wywołał silne wzburze­
nie wśród wiemnych Kościoła prawosławnego

Expoee ministra skarbu wyjaśnia, że 
szy deficyt powstał skutkiem deificytu 
bnym budżecie, opierającym się na 
jakie mają Niemcy zapłacić. Na rok 1923 prełi 
minowano wydatki w kwocie mniejszej, i t i  
w r. 1922, o sumę 1508 miliomów, dochody 
w kwocie o 4095 mniejszej, niż w bieżącym.
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O PODJĘCIE RUCHU NA POGRANICZ-] 
NYCH STACYACh, Dnia 19 b. m. rozpoczęły? 
się we Lwowie w gmachu Dyrekcyi kolejowej] 
narady przedstawicieli tamtejszej Dyrekcy 
z 7-ma delegatami sowieckimi, jakoi zarządzaj 
jącynń kolejami południowo - zachodnie
z kierownikiem ruchu, Puszkarowem, na ezeiś 
Tematem obrad była sprawa ponownego pod 
jęcia ruchu na pogranicznych stacjach Woło 
czyska i Podwołoczyska. Dalszy ciąg obrad 
rozpoczął się dnia 20 b. m. o godz. 10 fmed( 
południem.

O STOSUNKACH EKONOMICZNYCH W  RO*i 
SYI SOWIECKIEJ. Wczoraj wieczorem wygło­
sił oczyt w sali laakowskiej Izby handlowej pt 
Wartaleki na temat stosunków ekonomicznych 
w Itosyi Zdaniem referenta, istnieją możliwości 
nawiązywania stoeumlców handlowych ze Sowi 
depią przy zastosowaniu odpowiedniego ryzy­
ka kupieckiego. Z uwagi na tc, że handel 
w większych roemiarach prowadzony jest tam 
tylko przez instytucje państwowe, nie jeet 
rriożliwe indywidualne nawiązywanie stosun 
ków przez poszczegóbe firmy, natomiast wska­
zaną jest syndykalizacya ze strony zagraniez-( 
nych sfer gospodarczych. Podkreśla również 
en moment, że ? uwagi na wyniki koofereo-. 

cyi genueńskiej, ara® traktat w Rapallo, nie nar 
loży zawierać obecnie umów handlowych z Ro­
sy ą sowiecką lub s Niemcami, dopóki nie będą 
ustalone wytyczne o charakterze prawno ekiró 
nomicznym przaz koufareneye ekspertów, wyk 
delegowanych pracz poszczególna państwa.

Od W yd a w n ic tw a .
Nowe bardzo znaczne podwyższenie cen 

papieru gazetoweigos podwyżka płac peiso- 
nalu drokarakiego, podwyższenie wszelkich 
opłat i wydatków, połączonych z  wydawni­
ctwem dzienników, wytworzyły w  ostatnich 
czasach tak trudne warunki Wyda^ 
wni&cw krakowskich, i e  zmuszone są pod­
nieść ceny pojedynczego egzomplaiEf i pre­
numeraty miesięcznej.

Z dniem 20 maja b. i .  podpisane W yda­
wnictwa uchwaliły podnieść cenę pojedyn­
czego egzeanpfcnza na:

marek 30
regulując jednocześnie odpowiednio cenę 
abonamentu.

Cena powyższa, jakkolwiek znaczna, nie 
odpowiada ani w  przybliżeniu rzeczywistym 
kosztom Wydawnictwa, me wyklucza żarem 
niestety możliwości danazego podwyższenia 
ceny pojedynczego egzemplarza i prenume­
raty w  czasie najbliższym.

Wydawnictwa: „Czas", „Głos Narodu1',
„Gonieo Krakowski", „Dlustrowany Kuryer 
Codzienny", „Naprzód", „Nowa Reforma" 
i „N ow y Dziennik".

KURS WALUT OBCYCH wedle szacowafl 
Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej z dud* 
20 b. m.: Dolary amer. 3950—3985 m., dolary 
kanad. 3821— 3860 nu, marka niemiecka 13.55 
m., korona czeska 76 m., korona norw. 736 m„ 
katona duńska 843 m„ korona szwedzka 1026 
m„ frank fraoc. 867 m„ frank belg. 332 nty 
frarik szwajo. 76Ł m., lejo 23 m., liry 212 n.„ 
funty szterlingi 17.200 m.

k u k s a :
Zurych, p. A  T. Zamknięcie giełdy. Beriia 

177, Holandya 233, Nowy Jara 524.50, Londyn 
2335, Paryż 47^2, Medyoian 2695, Bruksela 
43.50, Kopenhaga 112, Sztokholm 135, Ohry- 
styani* 97, Madryt 82.80, Buenos Aires 192.50, 
Praga 9.97, Budapeszt 0.65, Zagrzeb 1. 85, Bu­
kareszt 8.95, Warszawa 0.18, Wiedeń 0.05ł/J 
austr. kor. stempL 0.05.50.

Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 
Zjedn. trans. 4D85—4100— 4075, sprzed. 4095' 
kupno 4055; franki frano. trans. 371.50—3713 
Czeki: Gdańsk trans. 18.60, sprzed. 13.80, ku-; 
pno 18.40; Belgia tranu. 840*/*—840, sprzed 
342, kup. 288; Beriin tran. 13.75— 18.60, sprzj 
13.80, kupno 13.40; Loocyz trans. 18225—t 
18300—18250, sprzed. 18350, kupno 18150;; 
Nowy Jork trans. 4100— 4120— 4085, sprzed.: 
4105, kupno 4065. Dekrr <hnobae aprz. 4085—< 
4065; Paryż trans. 374—379.50—374, sprzed  ̂
378, kupno 372; Szwajcarya trans. 792, sprzed.' 
793, kupno 785; Wiedeń tram. 481/*— 4180.. 
sprzed. 42, kupno 41. Mifiooówka trans. 1.50C.

N A D E S Ł A N E .

Wiadomości gospodarcze.
Twórcza działafcnośó nowe] placówki finanso­

wej „Polskiego Banku Handlowo-Przemysło- 
wego Spółki Akcyjnej w Krakowie" zaznacza 
się w naezem mieście z każdym dniem aoec 
giczniej, przynosiząc społeczeństwu naszemu 
coraz, to nowe korzyści.

Generalna Dyrefccya Banku, mając zawsze na 
oku dobro kraju, postawiła sobie za zadanie 
choć w części ukrócić apekulacye czarnej gieł­
dy, przez założenie I-go Oddziału Miejskiego na 
Stradomiu, niosąc tamże powiew; zdrowych 
transakcji giełdowych.

I-szy  Oddział Miejski na Stradomiu, mający 
za zadanie jedynie dział bankowy esysto kam 
torowy, ma możność wyspecjalizowania się. 
a tom samem tEyskani* zaufania klienteli, 
przez oo wytrąci broń * pokątnych walu- 
ciarzy i giełdziarzy.

Jeet tc zdrowa myśl I zdrowe dzieło, które 
w wielkiej mierze przyczynić Bię może do 
uzdrowienia naszych stosimków giełdowych. 
I  chyba tylko łudzie w wysolrim stopniu nie­
rozumni mogliby złośliwie przeszkadzać temu 
działaniu, lecz sądzimy, iż Polski Baok Handl.- 
Pirzeniysłowy, tak oMuhnie poczynający swą 
działalność w Krakowie, nie da się nieżyczli­
wym i nieuczciwym konkurentom zbić z tropu.

Dyrektorom, przydzielonym z Cen trak do 
Iderowaaua I-szym Oddziałem Mięjakho, jest 
p. Włodzimierz Srokowski, który, mając przy 
boku wytrawnych fachowców bankowych, daje 
pełną nadzieję, że cel założenia nowej placówki 
bankowej zostanie w pełni osiągnięty. (763)

DEFICYT W BUDŻECIE FRANCUSKIM.
Wedle wydanegp członkom francuskiej Izby 

posłów preliminarza budżetu na rok 1923, wy­
datki państwa przewidziane są w wysokości 
23180 mfflionów franków, dochody zaś w wy­
sokości 18.060 milionów, co daje d e f i c y t  
8900 m i l i o n ó w  f r a n k ó w ,  który musi 
być pokryły odpowiednią pożyczką.

Zakład zdrojcwo-kapłalowy
w Truskawcu

otwarty w bieżącym rok* od 2& maja de 30 w rześaląj
Wszelkich hlfiizych w jl& inltń  udziela Zarząd Zakłada,

Substytucyę <
notaryusza Józefa GrodyAsktego 

«  Krakowie, uL Sławkowska 4
objął * dniem 4 maj* b. r.

DR. JERZY RUDNICKI
Z PODGÓRZA

K U P U JĘ  I  S P R Z E D A JĘ  złoto, platynę, sr >brc 
o ry ian iy , ora* w szelką oiżuteryę nową I  antyczną; 
płacę najwyższą wartość. — K U P U JĘ  zęby 
sztuczne, nawet połamane, płacą za sztukę 200—1 
600 Mk. Józef C yu k le w ie z w Krakowie, uL Stew-, 
kowskn L , 1, Zakład zegarm ktrzowako-jubilerskie 
(460) *

Dnia 15 maja L  r. ukazał się 
Numer pierwszy miesięcznika: *
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Mumje bez głowy.
ffttrrynśmy w-Aaiem na siebie w miloze- 

tża. ' " ■ 1 r < • i -3?
—  Obamam*8ię — reekł Petitigrew —  

tom  oe$dtdł zbyt su rewo mego guścia okoń-
itkńn wygiądzie. Pan iwo wypadasz ani tro- 
<phę iraAnzeiar/ od najgorszego z nas.

«■— Bo też czuję się 'wit&ce niemądry —  
Sryznałem z pokorą.

— I  jesteś pan niat —  rzeikł Pettigrew 
- z głttbjańską nieco poufałością —  i ;a takie
i policja takie. Aie najgłupszy ze wszyst­
kich był ten. który tu przyszedł po nocy 
i urwał głowę mumji.

Oto wdasysri o, co maan do opowiedzenia 
e pierwszej z tych -szkód tajemniczych. Nie 

. mogłem wpaść na radną teorję, któraby ten 
czyn nzasa-lriła, a to widocznie gniewało 
pinu PettigreW. Raz jesz^Łe zaf<*vnił mię 
o mej głupocie i koniecznie uparł się, aby 
otworzyć butelkę szampana. Wróciłem po­
tem do siebie, a v idząo, ie rozmyślanie ni: 
tu nie pomoże, zająłem się czerń innem, gdy 
przerwał mi znowu dzwonek telefonu, tym 
razem od inspektora połicyjnego, Grimsby.

—  Halo! p. Searios, Słyszałem, i r ś  pan 
był dziś rano u p. Pettig.*ew.

Odpowiedziałem twierdząco.
— Gry zauważyłeś pan ©o udemjaeesro?

—  Nic zupinie , Czy to pan masz tę 
sprawę?

—  Nie miałam tej, Ale mam drugą po­
dobną.

—  Jakto?...
—  A  no, urwali głowę drugiej mumji 

w hali licytacyjnej u Sotiheby‘ego!
n .

Wiedziałem doskonale, citego saę odemnk 
spodziewają.

—  Skąd pan mówisz? —  zanytałemi.
—  Z hali licytacyjnej. ' '
•— Będę tam za godzinę —  rzekłem —

i przyprowadzę Morisa Klarm. jeżeli uda mi 
się go znaleść. ■

—  Zgoda — odips-ł Grimaby, a w głosie 
jego znać było głęboikie zadowoieme —  ten 
»ryp;d«k, to właśnie w jego btyhi.

Siadłem do t&isaanewm i ruszyłem' nie­
zwłocznie w kieraniku wonnej dzielnicy 
Wapping. U iwfylotu ślepej uliczki, która pro­
wadzi do pnsybyiku rodziny JDaw, kaząłem 
szoferowi zaczekać. Cienie słabo tylko roz­
praszał chwiejny piomyŁ gazowy pod oka­
pem nadęć rewiami sklepu. Wkoło tonie sły­
szałem izuin rzeld. Gdzieś niedaleko śpie­
wał ochrypłym głosem pijak. Takaś stara 
dama, jakby przebrana do pantominy, ba­
dała warioiriom krytycznym kraesło mat >  
niowe o jednej poręczy, które Btenowiłc 
część pazedmiottów. wysk&\vioryóh dla przy­
nęty.

Osobistość zaszargpna o nosie płonącym 
rumieńcem wstydu za ^©wstrzemięźliwość

właMciolai, krążyła. w ptbli/ai iiomnitnraincj 
klijentki. Był to Wffiam, którego stanoiwi- 
sikai w zakładzie Klaw‘a nio umiałem sobio 
dobrze określić, ale który, o ile sądzić mo­
głem, odgrywał w chwilach trzeźwości rolę 
subjekta sklepo wego.

—  Dobry wior-KÓr —  zagadnąłem go —  
czy p. Klaw jest w domu?

—  Jest proszę pana —  szepnął ów wy­
rzutek społeczeństwa.’ —  ale jest bardzo za- 
jęty, proszę pana.

—  Proszę mai powiedzieć, że przyszedł p. 
Searles. ■ : ‘

•—'bucham pana —  odparł W^iam, 
a Zwracając się do damy —  czy pani chcia­
ła Łupić ten stołek, kiedy go już pani tak 
obwąchała? —  rzucił uprzejmie, poezem po­
grążył się w głębie nory, ziwanej sklepem, 
ja zaś podążyłem żal ńim w* kierunku rymu­
jącej się mglisto lady sklepowej

—  Moris Klaw, Moris Klaw, djabeł przy­
szłe^ po ciebie!

Tak pc witała Pilę oiewidzialńa papuga. 
Niedatjące się onisać woarie, poddbn*) jak 
w ogrodzie zocśogicpnyin, połączone i  zapar 
ohem starej biłuły i  meokireślonyin zadu­
chem mebli napćł sprórlmiaiyiJi uderzył 
o moje nozdrza; mięszały się z tem z?m- 
c3iy właściwe życiu płazówt Szmery, pełzam 
*nia i skrobania; nie ustawały dokoła, oży­
wiane od czasu do czasr Jckkiir Tuskiem. 
Ponadto wszystko rozległ się noczący glos 
Morisa Klaw.

—  A, pan Sesriesł Doi ry wieczór, panie

—--

Soairl.«3 Idzie o

uM.m.■ i jhawy.t*’, m .
frft ."*i

115) 
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toipnję PeŁtigiev,!a» nie- 
prawdai?

Posuwtal sic wśród cienia, a wyniosła jego 
postać pizyodz'ona była jak do podróży, 
wt płaszcz t  peleryną. Btodą miał nioucKe- 
saną, jaki uuyUe, binokle mu błyszczały, 
a wysoiri© czoło zów ało  się żółte, jak 
u Chińczyka.

—  Był jiuż drugi wyipadek —  odparłem —  
u Sotheby‘ego.

•— Talk? —  pytiał z zajęciem Moris Ktew, 
znowu argilotynowamo muruję?

—  Tak, inspektor Grimsby prosił abyśmy 
tam do niego przyszli,

Moris Klaw nacfcyfił się i  (wydobył z pod 
rady swój brazewy cylinder. Zza podszewki 
wyjął balkonik okrągły i przymięszał do 
woni wypełniających wmętree sklepu, milszy 
cokolwiek zapach iwterbony.

■— Sposób orzeźwiania się przejęty od 
RzymDn, panie Soaries —■ mruknął po swo­
jemu —  te bardzo odświeżające, gdy się 
mieszka razem ze szczurami. Ach, Więc to 
p. Grimsiby znowu jest w  kłopocie? Znowu 
p. Grimsby potirotoje biednego wasjata, że­
by mu poświecił poła, aby mądry Grimsby 
mógł sobie z  ciemność-: wyłowić uznanie? 
I emmużby nie, panie Searłes, czemużby 
nie? On ma w (temi “iitcnwi, a przyje­
mność

Poónió^t glos: —  Izys, Izydo! —  zawołał.
Na to wezwanie, z głębin domostwa, po­

sępnego jak zmora, wynurzyła się na mętne 
światło gazowa postać panny, Klaw, niby

rycim z żurnału par.iłkiegę n» kartach' kat? 
talogra haindlatrza stareim żelastwem. Ubrana 
w kostjum BdelonkawT jedtwabn"', ‘ którego 
nie ożywiała żadna ozdoba, co go czyniło, 
temburdziej udmającym. Suknia' tal była 
głęboko wycięta u szyi, a na końięu tego 
wycięcia zwieszał się cienki złoty łańcuszek, 
zakończony dużym szmaragdem1. Piękna jej, 
smagła twtairs mogłaby służyć malairaowi za! 
wzór do KTÓiorwej Saby, ale niutę nawskróś 
modną nadawał jej czaimy gazowy kapelusz,- 
nal którym, oidirazu znać było -piętno pary- 
SKie. Powiała mię właś^iwyn, sobie oząjto- 
wnym uśmiechem. . 1; ii

—• Cóżto? —  zapytałem —  ptnis-owo % - 
liście na wydiodmm?

—  Gdy usłyszałem, kto tmcyszedł —  za­
huczał .Moris Klaw —  TOcdziałem, że wy­
padnie nam wyjść. Jesteśmy zatem gotowi.

iWsaózał na głowę swój zabawny, cylinder 
1 !. lyszedł przed sklep.

ÓV3łliamie — rzekł ó i  crnję capach 
taniego pfya, 'WiHaam. -się tem dlopirowiadża 
do miry... Proszę imeamykać o wpół do 
dzieMątoj i pno&zę pamiętać, żeby nie zostą- 
,uć kota w: szafie razeii. z białemi myszauę. 
Proszą mwazać, żieiby koza nie dobrała się. 
do cebulek holendersldcli. Ona sic ich kiedy 
na śmierć obje, ta koza, tak za niemi prze- 
peda.

 ̂ (Giąg dalszy nastąpi).

Licytacja ofertowa. /
W «pt jku pa *. p Karolu UztiaĆ3kim sprzedano 

wsłaaio cal« srsądzeaie ślusaml pozostałe] po zraar- 
qrm, mcstczącci tle przy ul. Łobzowskie] L. 19 w Kr*, 
kow j  w <tro4zo ofert.

Ceoa wacuukowa, po*!ie| której sprzedał ule moło 
«astąpi(,' wyeosl 13,̂ 27.968 Mkp.

Nabywc* musi być Pc^kietn wyznania rzymsko- 
katoflekiego.

Mający chąć kupna mogą ynoslć oferty do kancela- 
/vl Stanisława Oeriacba zastęnry eotaryusza, jako ko­
misarza tacowego w Krakowie, ul. Krupnicza L. 7, naj- 
*aiy do dnia 80 maja 1922 r.

Rówaoezełeie a wuie (leniem oferty dożyć naieiy 
•midyum w* wysokoici 1/4 ■ tęśei ceny szacunkowej.

Inwentarz i b!iis».c warunki dotyczące tej sprzedały 
/rseg^dać - raożja w biurze podpisanego komisarza są­
dowego, w godzinach urzędowych między 4 a 6 po­
południu w każdy dzi-A powszedni.

Kraków, dsia 21 maja 1982 r.
Stanisław Gerlach mp. zastępca aotarjusza 

7 6 1  jako komisar* sądowy.

L A B O R A T O R Y U M  C H E M . P H A R M A C E U T Y C Z K E  
A 9 . K O W A LS K I s  W A R S Z A W A  S E N A T O R S K A  8.

POLEC U
Gramalae Rnssyan yntd* kmliai i I

■ ■ i m t  toni C rlnol mil u pmił iW i. Plfp ił- 
fcl s lło lw d rcze  fioanith wn. P lg n łk l re- 
lo rm ae lile  pm u oijai. Dentałenynti to nżłw 

(asy fani Sndoryn  u ing ! ląk i tog 
S« nabyals ws wszystkich aptekach i drogmiyach.

fllówne usłąpłtoro  I ikład •*» 
w apteco pod 6wini| K. WlazairwsklBon 
Krąkow, ulica Floryartsk* 15, fal. Nr. 31,

■H

Starszy emerytowany
konceptowy urzędnik przyjmie wymaga* 
jące pełnego zaufania stanowisko w pry­
watnej instytucji. — Kaucja na iądanie. 
Oferty szczegółowe do Administracji „Głosu 

Narodu* pod .3%*

rwiELKI WYBÓR:
Koców, matsryałów wełnianych pierwszej jakości 
na ubrania męskie, płaszcze i kostjumy damski*. 
Woale, otansiny, satyny, płócienka, podszewki do 

ubrań m/skich i kostjnniów. 624

PRACOWNIA UBIOROW MĘSKICH
W yU an an łe  stara mc 1 p a n i t ilme. 
T o w a r  d o b o ro w y . -  Ceny n lsk ls .

„SZATNIA" W  KRAKOWIE 
SŁAWKOWSKA 14.

• A aaeas»d**eke*B**aBV>**a • •

Y*J Waźi* dla P, T. Puhlicznoćci 
{ wyjeżdżająĉ  di kąpiel i letnisk !

ab] w awoiui interesis zaopauryła się 
w wsrerde prsybory do szycia jak ró­
wnież w poA sochy, skarpety, skarpetki 
dziecięce w aajts szyn i najlepiej sa- 

< pa.noŁj m mafazysia ilrmy

I. G A N C A R C Z Y  K
Kr«k6w, ml. Mikołajska 1C.

^ Uwaga :  Stopki do podczoch •, w  •
/ " y  we wesystkick kolorach. „»***♦%
s i  • £<la *Oa a a a • • • • • • • i • a • a a • • • i a s a a i »Ha

G L E B A rolnloay **

Kraków ul. Długa 3 G .
tcAd ra ln a  reprezentacja Fabryki m aszyn rolniczych

Tow.
Akc,T R Z E B IN IA

poleca: s lc e z k s r o le ,  m ło c a rn le , w ia ln ią  
W f raiy -,ra* wszelkie inne aaszyny rolnic/e. 

I>la Kółek rolniczyeb edpowitdni rabat.

P rz y jm u je  c a c ió w ie n i a
Nawoiy utucine
—  «a \tz rs n  j e s ie n n y ,  o—-

Troska matek o właściwe odkarmienie niemowląt bez matki odpada
mamy bowiem środek odżywmy, wystarczający la  zupełne odżywienre l To  zadanie spełnia

MĄCZKA ODŻYWCZA DLA DZIECI „ P H A R M A “
f*lro preparat nslurslry, łatwe strawny, o znacznej sile odwywesej. 758

Żądajcie wsiądzie MACZKI ODŻYWCZEJ „P 9$lRMA“ która Jest do nabycia w puszkach 
blaszanych w każdej pmtece, drogueryl I handlach aitykułów spożywczych.

EUGENIUSZ MATULA fabryka środków leczniczyz!i Sp. z ogr. odpow. Kraków.

Bżezxitoćł5 na znarŁę ochronną 
obok uwidocznioną]

Z 1
i
i  
f i

J E U

JAN BARANEK s Olsrj- 
J  nicy zgubił dokument 
wojskowy Unśew*żnii sie751

UNIEWAŻNIA'się ;̂ -u- 
biona cart* zwolaien-a 

mieszkańca wsi Przy*ła­
wice grriny Kozłów, Woj­
ciecha Sroka. 7-75

Koncssyosowar... Csntnins
Biurp Informacyjna
w Krakowie-Karmelicka 15
przcprowatlkia Wfc»elkie (ranr- 
akcjc, kupna-sprzedaży, zamia­
ny, dzierżawy, najmu, przyj­
muje SfToszeMia lohjcji kapita­
łów na Hipoteki, administracje 
domów, szacowanie domów itp. 

747

O g ło szen ie .
%

Dnia 7 czerwca 1922 o godz. 3 po południu odbędzie się w lokalu własnym

XLVII W a ln e  Z g ro m a d ze n ie
członków Towarzystwa Zaliczkowego w Rymanowie.

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokołu t ostatniego Walnego Zgromadzeni^
2. S p raw o zd an ie  D y re k c ji t  e z y t in o H  i  r »c h a n k 6 w  za r o k  1M 1.
3. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej z wnioskiem na udzielenie Dyrekcji absolutorjum

§ 35. statutu.
4. Rozdział czystego zysku za rok 1921. § 35 statutu.
5. Wybór A członków Rady nadzorczej w miej*ce ustępujących,
6. Wybór Komisji rewizyjnej. 766
7. Wybór 3 członków Dyrekcji i 3 zastępców.
8. Ewentualne wnioski członków.

Rada Nadzorcza Towarzystwa Zaliczkowego w Rymanowie
Stowarzyszeni* ssrejesUowaugo s ograniczoną poręką.

Rymanów, dnia 15 maja 1922.
Presea: 4 Sekretarz:

Jan hr. Potocki na p. Ignacy Rajchel m. p.

ć

w ,

Papiery listowe
pocztówki artystyczne, albuiuy, ramki, port­
fele, karty eto gry, poleca skład papieru i galanteryi

Michał Słomiany * S S ! & S
JJNIEWA/NIA się zgu- 

biona kart? zwolnienia 
mieszkańca wsi Wagan*- 
w>ce, gminy Niedźwiedź 
Jana Jagicłła. 746

UNIEWAŻNIA się kartę 
powołania mieszkań­

ca wal Ksllna Mała gm. 
Wielko-Zagorze Ludwślia 
Gancarakiego. 423

U  v w w w  iarwwww wwwtoFw w*

Wszystkie Panie mogą to r g r ta ź !
Aby dać motuość Paniom aaposnania się > aowo- 
•twartym magazynem strojów damskich, u rząd zan i

sprzedaż po cenie kosztu
od Sala 88 maja 4o 88 czerwca.

M o*eło i  « ,ro fe f w w iu a ild t
flawen, kostyumy, tpad.lczkl, bl.iy, l uk.lt wttaiaac, u iMn- 

ł J«dw»b.« tryk< M»(. swetry, sweterki, eisle wetal.se, 
tclorny l.kże I ]edwst»e, i>oAcs«eky: zwykłe, eszowe 1 jcaw.kze. 

Przy wagary ale prowadzę Jak do wsiej znaaę sr4Ia<<
 KrERW nORZCDNA PRACOW NIC---------

Wykoaywszi: kortyumy, ntsszcze, snknte, spodalczkl etc. 
Krój 1 wykonanie najlepsze.

Aby wyragow.t tormy n.szynowe bez wirtoAel, t.prowidzllcn 
ózir‘ tfejenU form r nadeeisnel mhuy lab zdjętej n» miejscu.

Leksl stwarty c.ly dnled. 737

tlrików , Floryańska 24, li p, Jó ze f Gałązka.

^  „Wulkanizator11 ̂
GUM AUTOMOBILOWYCH, MOTO­

CYKLOWYCH, ROWEROWYCH 
I wszelklcPi robót w zakrea wcnodzącycłr 

Wykonanie aolldne. 473

k P I O T R  BAWOLIM ,
Kraków, Smoleńsk 23, ofic. J&

V  C EN T R A LN E  BIURO SP ED YC YJN E ^

W. BUJAŃSKI. KRAKÓW
Andrzeja Potockiago 9 (dam własny; Id 3218 i 19

isMia M e  krajsne i zapiiagt
P rze w ć i mebli władnymi wozami meblowymi m  
I Wagonowi koUjewyml. -  Hm, ątn, brom  j

PTAPIfl APORTOWE
U L n r  A l  i STUDENCKIE

wykonuje szybko i tanio «a

Pracownia Czapek Związku 
Pracy Kobiet, Kraków, Bracka 8.

Węgiel Górnośląski
dostarcza Jan Kostecki

Kraków. Zacisze 12.
Telefon 2304. 040

IWOZKI?
5 D Z I E C I Ę C E  !

=  odnawia precyzyjnie = =
o rar przyjm ują wszelkie roboty tapicerskie §

J. Pischowicz, Kraków, Mikołajska 7.

N a  s e z o n  le tn i I w a k a c y in y
zalecamy ubezpieczenia

od kradzfieiy z wiamanfiem I od rabunku
1) Ruchomości domowe (na strychu i w  piwnicy przyjm u je m y tyikc  

w  pewnym  procencie). *
2) U rzą d ze n ie  fa b ry k , biur I kościołów ,
3) T o w a ry  w sklepach i tra fik a c h .
4) Kam źa iL zn e  gotów kę, k o s zto w n a fM , pupiery w artodciow e, w a­

lory ta k  0 « 'b  "irywatnych, Jak banków , ka t e s zc zą d n e ó c ło w y A  
kantorów  w ym iany zakładów  zastaw niczych c p ó ła k , e te w a rzy - 
*< e ó  1 zw ią zk ó w .

5 ' k -irk e jze iH e  przedm iotów  I azyh z  o k a zji włam anis,
8)  J ftR z p iM z s t l*  kb  r ib rs rn b  ry zy k a  tz a . w  , m t  iU s h  swe-ą 

t J  ogólnej w a n o ś c i p rze d m io tu .
7 )  I tzpieczeulp sazonow c np w  ic ta ^ k a c ^  I zd ro jo w iska c h. ^
8) Od rabunku kacjarów , poełaóców t l u Ł s s m ó w .
Towarzystwo Ubezpieczeń „ P O L O N IA *  O d d z ia ł w Krakowie

i w .  K n y f t a  S .  D . p .  -  a n s  ajencje po m icatad 
. W i t  >«n przyjm e/am f ub*>piocunln od ognia, trsnsportbw na Udsie 

1 wodst# t w yb  i u k ła  otf ro ib lćtk  — Zdoln> następcy peunkiw m iL

]

SYNDYKAT
KOSZYKARSKI

S .  A.

w Krakowie, ni. Florjatiska L. 32.
poisća wyroby koszykarskie, jako to:

walizy i kosze podróżne, meble ogro­
dowe, pokojowe i salonowe, kosze 
na kwiaty, na papiery, kosze 1 torby 
miastowe, g&Fanterje jak: tagri, ka­

setki, Lampy elektryczne i t. p,
Zakup i sprze dai w ikliny, rogożyny i arty­

kułów pomocniczych koszykarskich.

Duży wybór mebli wiklinowych 
rogożynowych i trzcinowych.

Wy^atw*;: v  ww*lę?r?wie Fclrictoj Spółki pra>>ow3i &. H © 1 oksa .  — Redaktor naczelny i odpon. Jan R a t y a t i k .  »— Dmk-łnia .CRosu łłałodu“  r, FftAanne pad zarządem Remane Perka


